
WIEC Z NY IL S.TROWANY. ~.-. 

FRANCOIS PONCET, ANNIE BESANT 
przywódczyni teozofów, 

zmarła w Indiach w wieku 
lat 86-ciu, 

-~----~----------,------·-----~------........... -r-~~~~- poseł francuski w Berlinie, 
Rdl\ Xł. PIĄTEK, 22-go WRZE$NIA 1933 ROKU CENA 10 GROSZY Nr. 264 w. sprawach politycznych 

udał się do Pwyża. 

OCES GORGON·OWEJ 
dziś w 

Co 

Sądzie Najwyższym w Warszawie. - Sensacyj'ne punkty 
skargi kasacyjnej, wniesionej przez obronę 

1nówiq drze; obrońc:g fiordonowejł 
. . Warszawa, 22 września. 

.. Nadszedł wreszcie ostatni akt trage
dJi brzuchowickiej. 

Dzisiaj ~ g-od~. ~O rano sprawa Rity 
Gorg-onoweJ zna1dz1e się poraz czwar
tł' na wokandzie sądowej - poraz dru
g-1 .~rzed Sądem Najwyższym - i swier
dz1c trz~ba_. że nie bylo dotychczas spra
wy w 1zb1e kasacyjnej, któraby wzbu· 
dzlła tak kOJosalne zainteresowanie jak 
ten właśnie proces, który już od iak 
dawna absorbuje opinję publkzną. 

ś. p. Lusia Zaremblanka 

sędziom przysięgłym, że nie trzeba szu
kać sprawców, ponieważ sprawczyni 
siedzi na lawie oskarżonych. 

· Romans Zaremby 

Nie będziemy przytaclać d-Oktadnej 
treści kasacji. Jest ona zbyt obszerna, 
a z.reszta. wszystkie jej punkty wyłusz
czone będą w mowach adwokatów z 
obszernemi motywami. Ale prlypomnieć 
należy o kilku najważniejszvch zasadni
czych ustępach, abv wyrobić sobie na- Kasacja zarzuca w dalszym ciągu, że 
Ieżyte pojęcie, w jakim kierunku poto- trybunał uchylił pytanie obrony, skiero
czy się dzisiejsza rozprawa. · wane do świadka Heleny Karasińskiej, 

Przedewszystkiem obrot1a zwra:c~ czy przychwyciła raz Zarembę z jego 
uwa.i;;ę Sądu Najwyższego na niezwykłą urzędniczką SJeinówną in flagranti, po
i nie praktykowana dotąd ilość członków nieważ „jest ono niestosowne, ubliża 
trybunału. Komplet sędziowski nowi- osobie trzeciej, a okoliczność ta nie ma 
nien składać się z trzech osób. Jeżeli wpływu na treść wyroku". 
wyznaczony został sędzia zapasowy, Tymczasem obrona twierdzi, że kwe
może on tvlko przvsluchiwać się roz- stja ta ma pierwszorzędne znaczenie dla 
prawom. ale jest niedopuslczalrre, by oceny prawdomówności zarówno Gor
brat udział w naradach sądu. Tvmcza- gonowej, jak i Zaremby, i rzucą światło 

. sem sędzia zapasowy w procesie· kra- na twierdzenie oskarżonej, że przyczy
kowskim, Solecki. jeszcze przed chom- ny oziębienia się stosunku Zaremby do 
bą jednego z sędziów-wotanów, Kru- niej dopatrywała się w osobie Steinów
pińskieg-o, brał udział we wszvstkich ny, nie zaś śp. Lusi i dlatego nie miała 
nie!awnycb posiedzeniach trybunału· powodu nienawidzieć zmarłej. 
W ten sposób trvbunal skladał się nie Obrońcy Gorgonowej podnoszą tęż 
z trzech. le<:z z czterech sędziów. co zarzut, że mimo sprzeczności w opin
stanowi, - zd~niem obrony, · - b&- jach bt gtych. czy dżagan byt narzę
WZ!!ledną nłewsżnoś~ WVrOkU. dziem mordu i CO do pochodzenia krwa-

słyszeli wynurzenia zwierzchniika ławy 
P'rzysięgłych w Krakowiie, m. irrl. powo
łany będz:ie również jaiko świ,adek przed 
stawicie! „Expressu Ilustrowanego". 

_Jaka jest decyzja Sąc1u Najwyższego 
w tej sprawie, - narnz1ie niewiiadomo. 

Następn ie skarga kasacyjna twierdzi, wych plam na chusteczce, znalezionej w 
że przewod11iczący dr. Jendl zbyt czę- piwnicy (czy była to krew menstruacyj 

W .kancelarji wydziału karnego Sa.- sto wyrażał swe przekonanie o winie na), trybunat odmówił zasiągnięcia 
du NaJw:v_ższego rozgrywały się w cią- 1 oskarżonej. Istota sądów przysięgłych opinji wydziału medycznego jednego z 
gu ostatmego tygodnia I wymaga, - twierdzi obrona. - by o uniwersytetów polskich. 
WRĘCZ NIESAMOWITE SCENY· winie rozstrzygali samodzielnie sędzio- Zkolei obrońcy wskazują, że w py-

Tłu~v ludzi oczekiwały calemi godzi- . wie przysięgli, bez żadnego wpływu z taniu 6-em, zadanem przysięgłym, nie 
nan:i1. pragnąc dostać się do se.kretarja- I strony trybunału. Wbrew tej kardynał- było słowa „umyślnie", wobec czego 

Gorg01i.o wa w drzw io:td1 
wilii brzuchowickiej 

tu 1 otr~ymać kar~ę wstęp.u na rozpra- [ nej zasadzie, przewodniczącv.1-zdaniem przysięgli wprowadzeni zostali w błąd, Powyższe nie wyczerpuje bynajmniej 
w7. Ilos? zgtaszaJą~vch się była tak I obrony, - czynił w toku rozprawy kra- sądząc, że mowa jest o zabójstwie nie- s.kargi kasacyjnej; zawiera ona jeszcze 
w1el~a. ze kancelaria poraz pierwszy kowskiej uwagi. które mogły być uwa- umyślnem, tembardziej, że na pytanie cały ·s,zereg rewela.cyjnych szczegółów. 
musiała wp~owadzić imienne ka,,rty fane za wyraz jego przekonania o winie 3-cie, które brzmiało: · „Czy Gorgonowa A niezależnie od tego, iak zdo.fał się po
wstepu, o~ramczając ich ilość, by moż-1 oskarżonej. Obrona powołuje się przy- winna i~st, że zabiła umyślnie śp. Lusię informo~ać na:sz speci~1:nY s~rawozdaw
na było utrzymać oorzadek rozprawy. tern na wpisane do protokufu oświadcze Zaremb1ankę", przysięgli odpowiedzieli ca, 0 ·broncy w t?ku d.ns1e1sze1 rozwawy, 

ZdawaJo się, . że po wvroku sądu nie dra. Jen dla, który zwrócił się do „nie". wysuną wiele Jeszcze nowych, Dlezna-
kyakowskiego zainteresowanie dla tego Gorgonowej w ten sposób: Ale największa sensacją jest punkt ny.eh moment~w. Nic też dziwnego •. że 
mezwykłeg-o procesu, którv jest pierw- . 14-tv kasacji, sensacją, która zaważyć zamteresowame tym proces·em 1c,st 
s~o~zędną zagadką kryminaliną, ustało. ..NIECH PANI P01jlE, - .JEZELI cN!~ może .na. cał~j sprawie i.~ której obroń-I ogromne. 
B1ezące wypadki i sensacyjne zdarze- PANI, TO KTO M GL TO ZROBI • cy naJw1ęceJ będą mów1h. Ten punkt R , ... 
nia życia codliennego przesłoniły daw- Dalej, kiedy na adw. d-ra Axera na- 11-ty, ze 'Y,ziUędu na jego osobliwość i I oz mowa z obroncam& 
ny mord brzuchowicki. Okazało się, że łożono grzywnę w wysokości 300 zł. za mezwyklosc, przytaczamy w doslow-1 
jest przeciwnie i to zainteresowanie to- krytykę orzeczenia biegłego prof. Olb- nem hrzmieniu: Sprawozdawca nas·z rozmawiał wczo
warzyszyć będzie temu procesowi nie- rychta, trybunał wypowiedział pod adre „Zastanawiające jest, że przysięgli raj z obrońcami Gorgonowej, informując 
wątpliwie do same.i:;o końca, który być sem biegłego szereg superlatywów i opowiadali po rozprawie, iż przewodni-

1 się o ich roli na rozprawie kMacyjnej. 
może nastąpi w bieżącym tygodniu, a komplementów. które musiały u sę- czący trybunału przyrzekł im, że trybu-1 Jak naos poinformowano, przemawiać bę 
być .może jeszcze nie„· dziów-laików, jakimi są przysięglj, wy- nał zgodzi ~ię. na po_s.ta~en.ie doda.tko- dą yrs.zyescy trzej. obrońcy, adw. _Ettinger 

Sk!:llrga kasacy1·na wołać wrażenie. że orzeczenie prot: wego pytania o zabo1stwie w stanie sil~ omowi orzecz~ma rzeczoznawcow oraz 
'!{,I Olbrychta iest ostatecznie- i· nie może nego wzrus~e·nia, o ile sędziowie przy- karę, nałożoną na obl"'ońcę adw. Axera, 

Skarga kasacyjna obrońców Gorgo- być przez nikogo zachwiane. sięgli zobowiążą się wydać iednomyślną jak również sensacyjny punkt 14-ty skar 
nowej, adwokatów Etting-era, Woźnia- Zkolei obrońcy mówią w skardze ka- uchwałę, i że o:statecznie ~łoisowani·e nie gi kasa.cyjnej, o . którym mowa powyżej. 
kówskiego i Axera, 

0 
której pobieżnie sacyjnej o głośnym w czasie rozprawy odbyło się, iak ustawa nakaz4 j,e, za po- Adw. dr. Woźniakowski zajmi·e się kwe

donosiliśmy bezpośrednio po jej złoże- krakowskiej incydencie. kiedy w odpo- mocą k~rtek, lecz ~-w;ierzchnik ławy na s~ją pytań, postay;fo1:yc~ s~dziom przy
niu, ja!k się okazało, została w ostatniej wiedzi na oświadczenie obrony, że nie pod1stawi.e popr.zedniei umowy, wp.i:sał sięgłych, oraz uchyb1en1anu procedural
chwili uzu)>ełniona i zawiera szereg jest ona obowiązana do szukania spraw- cL~ ar~usika pytań 6 jednogłośnych odpo nemi w toku procesu ~akowskiego. -
punktów, które uczynią z rozprawy ka· ców mordu, przewodniczący oświad- wiecLzi. Obrona wo.si, aby Sąd Najwyż- Adw. dT. Axer wreszcie podda krytyce 
sacyjnej pierwszorzędną sensację. czyt, - co również zostało zaprofoku- szy raczył zarządzić sprawdzenie" tej oko sposób prowadzenia rozprawy w Krako

lowane: „Trybunał nie domaga się od ticzno·ści, W · które.i w ja.skrawy spo,sób wie o'l'az s.ug,erowan~e przysięgłym opinii 

Już ukazał się 

i jest do nabycia wszędzie 
Ne 17 tygodnika 

"Co tydzień powieść" 
l zawiera całość sensacyjnej powieści 

p. t. 

„Męty Paryża" 
a nadto: rozry wki umysłowe 
z nagrodami i dział humoru . 

Cena numeru 

obrony, by sprawców szukała, bo nie narus.z·cmo przepisy procedury". trybunału, czego konsekwencją była de- · 
wic:lzi ku temu potrzeby". Zdaniem obro- Jak się okazuje, obrońcy chcą na tę klara>eja, zło:fona przez przysięgłych po 
ny, trybunat .w ten sposób sugerował okoHczność P'Ow,ołać . świiadlków, · którzy pi;zyjeźdizie ą.o Krakoe\Va z wizii lokalne) 

w Brzuchow1ca,ch, a która zawi·erała po· 
I ·- ·c.hwałę dfa prz~wodini,czące.go trybunału 
I d~ra Jen.dla. 

1Zderzen1·e wozu z poc'1ąg1·em A co mówią obrońcy o dzisiejszym 
11 procesi,e? Są jak najlepszej myśli, nie 

..., • chcą zdradzać swych zapatrywań, uwa-
_ ,1 „ oznico. i konie zabici żając, że jest to jeszcze przedw~;!eśnie. 

Łódź. 22 wrześn!i1a. tor kolejowY. Gdy Wałęsa zmtlazt się . Sądzą jednaik, ż.e wyłuszczone w sku&e 

1 
(gik). - Przy pirzejeździe kolejowym int1JJiej więcej na środku toru kolefowego kaisa:cyj1:1·ei motywy są ' aż nadto wystar· 

I 
Pławv miala w dnilu wczorajszym mięj- najechał na wóz z całym impetem per czające dlia sika.s'Ow:aniia wyrnku. 
sce straszn~ k.atastrofa. ,wskutek wadli- c:iąg- pośpieszny i strzaskał . ~o w , ka- , Ja:k nam zakomunikował p. mec. Et

I wego usta_w1e111a sz!abanow. . wałki. . . , . .. . I Hnger, t~dno )est zgóry przesądzać spra 
, 60-letrn Walęsa Rorch, zamieszkały J Skit11tk1em zdeirzema wmmca 1 oby. wy, sądi1 on Jednak, że uda się vbronie 
w kolonj1i Przyj:nia przejeż<ltżał przez ,dJwa ko.nie poniosły śmi,etć. p_rzekon.ać Sąd Najwyższy 
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1 i ~ni _e ~ran IJlZ światów ~:~:~1;!1i~ladJ~~i:~o::~ 
Czy . mozna il\VląZilC . kontakt radtoury z księlYCBm? (x] Niedaw!:·~:~~ą&nął światem 

(sb) ~ielkie _w.r~~en1e wywółl. ła lite-, Mimo to, uczehl nie zarzuc:aią i>rac i cł.}owe. W celu urzeczywistnieni.a pla:n'll kulturalnym fakt, że rząd sowiecki ka· 
da~no w1ad1~mosć, iz w pewnem labara· w kierunku urzeczywistnienia irnmuni· budowy stacji radjowef do obsługi mię· zał otworzyć trumny carów i wyjąć slam 
tori1!m dośw1.a?c.zaI:iem V: Lo:1dynie, . uda kacjt mięclzyp.Ianetarnej. Jak wiadomo, ! dzypilanetarrtel Opracował nit wet inży· tąd wszystkie kosztowności. Wyjęte klej 
ło się odebr.ac }akieś ta1emn1cze sygnA• wedlt! ohecrtego stanu wiedzy, przesyła· nier Gerndhach ·w Stanach ZJednoczó· noty z sarkofagu Aleksancira III, Alek· 
ły, _pochodzące ~ zaświata. Sygnały t~ rti~ znaków radjówych z ziemi na łnrtą ' nych, plan budowy wł.el:kiej th:diowej sta s.ahd·ra Il i Mikołaja I, częściowo odda· 
mozna było zare1·estrować tylko na bar· planetę jest niemożliwe. Kulę ziemską I cji kierunkowej. no do muzeów, .a cz~ściowo sprzedano. 
d:-o czułych ap--:u;atac~, przycze~ .wszyst ota•cza nf.eprzenikniona warstwa, zwana - . . Obecnie rząd sowie·cki w dalszym cią 
~1e o.ne, ~chod?ldy z Jednego miejsca. na „sferą Heavy-Side", która nie przepusz· ~rzy pomocy speC)alneJ aparatury, gu potrzebuje pieniędzy i dl:ltcgo sięgnął 
firmamencie. . . cza fal radjowych. I mozn~by wysyłać d':Pesze n_awzykład oltl c:Lo .skarbnicy sztuki roayjskiej, Ermi· 

. Powstała więc hipoteza, że ktoś na· Jeden z radjoamato.rów holenderskich n.a ks.ięzyc. Fale rad1owe o·dhite od P'~· tażu, gdzie pr.zez wieki całe carówie 
da1e na falac~ radjowy~h „wiadomości". inżynier Juergen Hals, zauważył jednak, wierz.chni. ks.iężyca wrac.~łyby następnie ~romadz ili dzieła sztuki i stare malowi
Dotychc~a~ n~e u~ało się stwierdzić, czy że po na.daniu jak~ejś de·peszy radiowej na k~lę. z1·emską. Tak .w~ęo o.debi;ahśmy dła. - Mimo, że emigracja rosyj1s1ka po.cl 
rz.eczywiśc1e znak11 te pochodzą z zaświa na krótkich falach, po pewnym czasie , na ztem1 depesze z ks1ęzyca, ktore zo· niosła ostry protest 'P'rzeciwko takiemu 
ta, czy są też jakby „echem" drgania wraca jakby echo nadanych sygnałów. j .stały przez nas samych wysłane. ni·szczeniu dzieł sztuki, które stanowiąc 
ele~tro-magnetyczne.go, jakiej§ odległej Praw<lopodlbnie więc poza ziemią istn.ie- li Gd b , . dczenia •e wstały zakoń włas.ność carów, prz.eczły obecnie na 
gwi.azdy. ją warstwy, które oaibijają sygnały ra- , c·wne YpJrn~~;m rezultatem, przystą· w!ais~~ść. narodu n:~syj~kiego, rząd. so· 
---- ---~~-- ---- -- l pion oby do wysłania depes.z n.a Marsa, w1eck1 me wa~ał s1~ 1 sp;zedał. kilka 

I gdzie wedle przypuszc.ze11 uczonych znaj cennych obrazow. ,Między mnem~, sprze 

M „ ~~lJD~fO~~WJ ~~D~f~~ ~~ W~l~I· lU ~l[lllf~m1· lru~J:j,:. i0~:;wi~~r:.w3:;,~~~ ~~~el:~~~~~ : ~iF:. ~~~~ds~~faiv~~!o u~~~rzlnY~:.:~:ti · · ~ I by wysyłać w j.akimkolwiek języku. Do I K eopatry. . . . . . 

• . „ • · „ " • . . U !ego ce~~nopracowan·o SRec.jalny s-zyfr ma, cie:~ł~le~i JE~:~t:ż:.aryDz~~l~JSt!~~sf!ł~ 
06rodop1a~ fJ~d:ue li' fUJ~ .fj '.Zi\f'Tl."!fiłiltr:.U I ematy Y· I sprzedane do gale1ii w Melbournie za 

W paździe:niku 19.?.3 r.oku ma się od-: i absolutnie dla ludzi i zwierząt nie- C? sfę - tyczy odbi.era.nych. s_vgnałów. z sumę 31250 funtó:-v. Dwa stare Rem-
być w Paryzu ' trzeci m1ędzyna:odowy 1 szkodliwe. l z.aśw1.atow, to ~o. d;ma dr.lf;teJ.~zego nie ::br,'.1ndty zostały medawno sp;zedane do 
kongres. dla . walki ze szczurami. Na I Istnieje tylko jeden gat~nek s~czu- i zos~ały oi;e v:v1asmone, albowiem moż· !1 R;iks-muz~um w An;s1erdam1e .. Wszyst· 
kongresie tym reprezentowane będą 52 rów, kt6ry przynosi pewien pozytck na ie odb1erac tylko w pewnych P?r;a'.ch kie te płotna nalezały do n.a1lepszych 
1:aro~owości. ~mialo można. powie.dzieć , ludzkości przy różnych eksperyrnen- 1 dnia. i z pew:ie~o o~reśle>nego mie1s·ca l płr,~ien ~rmitazu i od ll?ko.!eń były w 
ze nie by la Jeszcze drugiego zJazdu ' tach lekarskich. Jest to szczur biaty. j· n.a hrmamenc1e. To więc nasunęło przy· · p·osiadamu carów rosYJs!och. Jedno ze 
międ_zynar~dowcgo w tak szer?kim ~a- 1

1 
który daje się z łatwośc!a oswoić i .nie P1;1sz::,zcnia, że są. to sygnały mies.zfoań· j sprzede:nvch płócien stanowiło wfasność 

kresie. św1adcz.y to wymownie o w1el- , wyrządza szkód w swoJem otoczemu. I ot:? ·N mnych globow. carowe1 Kata.rzyny. 
kiej nienawiści i wstręcie do szczurów, 1 - - · - ------~- - -- - ·- - · ·- ---- ···---· ·- -

które należą niewątpliwie do najbar- : lllJll[t 
dziej antypatycznych zwierza,t. I Tu 

Jako mieszkańcy brudnych ścieków · ANU CZ Ty,, _ 
• •• i kanałów są one nietylko złośliwe, ale . 

najwię.kszymi szkodnikami na świecie. ! ' ' 
Rok rocznie niszczą pra~ę r?lników •. ~i Echa taiemniczeir zbrodni - Zalutowane skrzynie ze 
pozatem roznoszą zarazki naJstraszmeJ- s · .tt • • b• • • 
szych chorób. szczątkami zwłok. - Uwodził ko Jety I mordował Je 
Istnieją dwa rodtaje szczurów. Pierw- ( \ .b d . . 1 I -t · ·ct · · · n p se 1 · · ł ł k. · · t p dł · 

s to szczur bronzow długości 24 sb1. - Jedną z naJ ar zteJ znanyc 1 mon \V szopie, znaJ uJąCeJ się a ? - zaw:cr::: y zw o 1 mewias . o uz-
zyt t , Yd! go'c' '18 cen ~ miejscowości letniskowych pod Buda-

1 
sj! tej kamienicy. W szopie tej znaido- szem do~hodzeniu ustaliła wreszcie po-· 

cen vme rnw z ogonem u s 1 • . • • • • • ł . · śl I B 1 1 r · k k' h d 
ty metrów t. zw. wędrowny bardzo 1 pe.sztem Jest P.ołozonc w p1ękneJ okolicy 1 w.a się :varsztat rze.m1e n czv ~aj· _iCJa naz\:r1s a wszyst ic zamor owa:-
t ś l" · ' t ' I trnasteczko Cmkota. Na cmentrmm w I Kissa, ktory został wcielony do arm11 i .iych kobiet. 

: 
0 •0~eJi na a~iu·ek to s.zc.zur ...to m„v,v Cinkota znajduje s ię w, jednym szeregu 

1

1· wystany na front. . Ol~~z.ało się, .że ~iss byl znanym 
dłu ośc11l cent metrów lecz \mogo- ' l d.ziesięć- ~·obów, z . .,Jfto.~·yc-b każ.dy _PD-. Ody Ll~bknechk prz.;:.stw.il-.d:Q r~- , 14wppi.i~ y.i ęlę.tij~ 1M~dfi:i,le ...,Spę~zal z.wy_~~t- . 

g n· dt\s 'bb dó 'h dza 1 siada wyp1snne na tabliczce nazwisko pri1).n~u. .natlrnąt się na kilka tajemm- jw Buaapeszc1e. gdzie zawierał znaJO"' 
. nem -dzna2~;.Z ie t u tz~m, k 

1 
l: 

0 ~ 1 zmarłej osoby. Jedy nie na czw artym. z I czvch skrzyń. Były one sporiądzone z liHYści ze slużącetni lub samotnemi rtj~-;-- · 
·bcym, 0 ·1.

1 cen v
5
me row.d, 0 oru -c~~u!l~-.t kolei IJ'robie znajduje sie dziwny napis: l blc.t div i starannie, zalutowane, tupelnle lvwiastami. Kilka z nich sprowadził ' ..i db 

ronzowei:;o. zczur omowy me Je" 

1 

' " - · · 1 d l' d k Od. L' b ,~· k t - · ·t d al 
t k ł śl' · k _ d. 1 1. ,...... Tu spoczywa numer czwarty!„. I 1a ( 'flU c Kll o onserw. Y 1e - .... m o Y I u za mor .ow , poczem zalu-
a „ z ok .idwl_Y Ja M~ę k1 ownrty,n a e ~em- Dzieje tych dziesieciu ~nobów oraz ! knecht rozlutował Jedną ze skrzyń, I towat je w metalowych skrzyniach. 

i_1m.teJ. sz 'O !WJ· l~SZ a jod . a .caiy d ' owego nieŻwykłego nagrobka oznaczo- ! 0Cl0!11 jego przedstawił się straszny Wszystkie niewiasty LOStaly uduszone 
sw1ec1e a w Lutop1e zna UJe s1e o · d 1 'd 1. • • l t ół ·1 ,. · I· - k 
wielu t~si c lat. - neg~, numeren;i ~,czte.ry" ?rze~zły u 

1 
Wł :)\. _ . . Lez~1Y _am nawp , . zgnt ~ za po:nocą ~1eu .m~~n sznur a. 

Kol bk ę Y z d ~ ego jest dzieJow krymmal1styk1 węg1ersk 1ej. i 5zcz11tk 1 Judzlne. Liebknecht Z~\:.r1ad?m1t I Nazwiska dz1ew1ęc1u ofiar zdołano usta-
wedlu: ,:~z~l~i:;~ ~ia~do~odobieńs- Było to w czasie wojny Ś\:\.riatowej.

1 
t1 s•,vetn fJdkryciu niezwło~zn1e pohcję, !Jć, jednak identycztrnści kobiety znale~ 

twa p 'crsja: W pierwszej potowie XVlll ?arządca domu przv ulicy Kos.snth-.La- która„ wclro~yła doch~dzen!e. . zio~ej w czwartej zkolei m~talo~ej tru„ 
. k d t • . W ł a. d I JOS pod numerem 50-ym. Karol Lteb- \\ szopie znalez10no Jeszcze dzie- rnme n1e ustalono . . Wszystkie ohary po· 

Rwie . .U przte otsadaidsięAprzl~iz p uosg"rr"no 

1

1 kneclit postanowił przeprowadzić re~ wh;ó nodD. bnych skrzyń. Wszystkie one chowahi3 na miejscowym cmentarzu w 
OS.Jl , a s am - o ng J I r I n.- ' . . . . . d d . . 

cji i Szwajcarii. · -- · N ny1~ rz~ zie, a na g~ob1e czwartej 
<;;: d · · t 4" &.. ~ ·• 4 • fi koblet:y umieszczono napis· Tu spo-

ko ~~CZt~r[po'fyęk:j~w~: ~~~~c:: ws.t~;i~1,,_,auo1stn;o DJ ~1an1e VPDOSIJ czywa ~umer czw~rty'', . " 

szczury domowe gdyż pożerają nawet . n.t- V1 _ r;;; . . t>- d - W 8olJ""i Co s1 ,;; stalo z Kissem? Wszelkie po-
zwi c rzęta ' wtasn~go gatunku. nie mó- M~.e~w~~ ''"' ~~ ~r'I';' .,,,, . ~·o D!U . , szul~iv/ :;rnia za _nim nie ~aty rezultatu. 
wiąc już 0 kurach. kaczkach i indyka- , ,(sb) S~ohca Bu.łgarJ1, S?fJa, .st~ła ~tę :lnskonałe.m med.Jum, zahypn.otyzował !!o I Dopie!"~ .~dy mmęla zaw1er?cha wojen-
k~ch. Na_dgryzają niejednokrotnie żywe tere.nem 111e~wykłe1 zbro.diru, ktor~J oha· i ka.zał mu d<;>konać zbr_o:d.nl. . . ,„ , ~a. PL1l1'-Ja otr~ymata ~aw1adomlenie t . 
W'1eprze 1 wcale nierzadko zdarza si~, te rą p·adł p.ewten młody francuz. Niedaw· , Gdy właściwy morderc~ p·o. po~rnv1~ ; l.edne~o z pułkow, w ktorym służył Kiss 
szczur, zakradzłszy się do chałupy . n10, w cza.sie pobytu n.a .Riwierze, ;»oznał , do st.anu nori:rta.fuego, dowi~ihiał s.tę, ~e ! ~ znrarł on w toku l9.17. na tyfus pia· 
wieśniaczej zjada niemowlę. l on pięk~ą córkę w~e.lk1ego fc;i~rY:kant.a , d.okooa:ł żabó1stwa, d·O·stał s;Ine~o wstrzą i m1~ty. . Tak ~ięc węgierski Sinobrody 

Szczury rozmnażają się niebywale bułgarsk1e·go . Mł?dz1 µostt>_now1b SJę po· s~ nerwowego, ta..k, że musiano go prze-jzgmąl. mn: dos1.ęgła go karząca ręka. 
szybko. Jedna para w ciągu trzech lat brać. Fran·cuz po1echał w.~ai ze ~wą p.rzy j wieźć do sanatorium. spraw1edltwośc1. 
osiąga przeszło 20.000 potomstwa! Pół- szłą na.rzeczo.ną do Sof11, gdzie zn.stał = 
·roczna samica wydaje na świat kilkana- 'vrzedstawiony fabrykantowi i przyjęty. rzr-.r-'O „,

0
. U·ł!*f '°'~A Lii 

ścioro młodych, które z kolei rozmna· Wkrótce m!,d się odibyć ślub. Przed kil· Ja 1 •fłl •Ili „ 'JiLł"1.;li'IH'l.lti 

-=;=-

żaja się w zastraszająco szybki sposóh. ku dniami jednak francuz został zamor· 
Walka ze szczurami. nie jest bynaj- dowany w n&ezwykłych okolicznościach . 

mniej łatwa, gdyż trudnó je tepić · bez W chwili, ~dy zn~jdow~ł się "!' ~lubie i 
szkody dla zwierząt don;10wych. grał w ~arty, zhh:tył eię doń 1ak1ś męi· 

Ostatnio jednak tępi się szczury, sy- czyzna 1 z.apytał: 
piac · im specjalne środki zawierające - Czy mam · -,rzyjemnośl: z pane.m 
bakterie wyłącznie szczurzych chorób „Iks''? 
WWWF!HM = 
Ull!lli llll!lll l!ill ll lllllllllllllililllllllilllllllllllllllllllllllll.1111111111111111U1 Gdy łranicuz potwie.rdżił, nieznajomy 

wydobył rewolwer i oddał doń pięć strza 
Max Rełnhardł łów. Francuz padł trupem na miejscu. 

zabiera się do energicznej Żaib6jcę aresztowano i odstawiono do 
pracy w Pary:tu komisarjatu. Nie stawiał on żaidnego opo· 

ru. Gdy zaibójcę poddano przesłuchaniu, 
(lu) - ZnakomHy reżyser 1'1iemiecki, · 

Max Reinhardt musiał opuścić Niemcy i nLe mógł on udzielać odpowiedzi, albo· 
prk,:>iósł się na stałe do Paryża. witm był w stan1ie 'nawpół przytomnym. 

Reiniharut :>oraz pierw.szy baw1 w Pary• Wezwa,ny lekarz stwie.rdził, że zabójca 
~u jak·o rezyser teatr.alny. Ni·e wystawił jest zahypn,otyzowany. 

: on w Paryżu dotychcza·s jeszc.ze an·i jed· W wyniiku d.alszego dochodzenia, 
nej sztuki. , , · aresztowan•O pewne.go . macedońozyka, o 

To też Pairyż z wielką niederpliwo· niezwykłych zdolnościach hipnotyctnych 
ścią oczekuie je~o teat.r.alnych wyczynów Przyparty do muru, przyznał się, te ko• 
zna1j ąc do dotychczas z Oit>iisywań za~ra- chał $:ię równi·eż w córce fabrykanta i 
nicznych kryty~ów. Reinhard.t zawalony I chciał ją poślubi'ć . Gdy do. w. iedział się, 
jest w Paryżu pra.eą. Zamier:z.a on wy- ·te mężein jej z·ostani~ kto·ś inny, posta• 
stawiać sztuki je·dni0.aześnie w dwuch te· n.owił si~ zemścić. W tym celu wybrał 
atraełl. , · pewnego młod~ieńca, kt6ty oku.ał się 

• ,,. „ ,,,. 
D'l~SDIORJ 

• •it:~ierd11 ornerułiorisftiief!o OJ Jlneoli • 
(sb) Jak fut doniosły pisma, z więzie· 1 hyło n.aimni·e·i strze'fone-

nia w Angoli, eto1f.cy stanu Luizi,an,a. z.do· Około ~odz. 4-popoł. dał sdę słyszeć 
łat.o zbiec ki.lku więtniów, sku.anych rta nagle dzwon alarnwwy. Na da.ne hasło, 
karę . śmi~roi. ~alety zat.naczyć, ż~ ~- ' uzbr~jeni w rewoihyery więin~owi·e wy· 
padki uciecz.k1 przestęp.ców z w.ięz1.eń padh z cel, zasypując strażmków wię· 
amerykańskich nie należą do zjawis·k zie.nnych gradem kul rewolwerowych. -
c~ęstych, jeśli zaś dochodzi iuż ~o ucie.cz Ogółem, wyłamało s·ię dwunastu bandy· 
ki, to połączone są one z ru·ezwykle tów, w tem 9 skazanych na dożywotnle 
krwawą wdką. I więzienie, a trzech na ka.rę śmierci. 

Pode>bn·ie było i w tym 'Wypadku. Bandyci zażądali od kapitana straży 
Więźniow1e nie powzięliby wogóle za· I więz:ienn.ej wydan•ia k1uczy. Gdy kapitan 
mi.aro ucieczki, gdyby nie„. zamHowanie . odmówił, oddli doń 30 strzałów, kładąc 
do sportów urzedników wii:~.'~·ienl.a. War• I go trupem na miejscu. W czas·ie dalszej 
t~wi;itcy bY:li tak wi.el~imi entuzjastami ; .strzel.ani~y, zo·stali zabici je.s.z.czc czterej 
p1łk1 n10.żne1, że z~łozyh kl!1b fo.o~b~lowy ! wartownicy, a .15 .wsJa.ło cię:tko rannych 

Krytcznego dma miał się własme od- j Pr:ze.stępcy wsiedli następnie na auto ci~ 
być me·cz o mist.rrostwo klub6w 8'1)otto•.: żarowe i zbiegH. Porzucony samo·chód 
wych w1ęziień w An~oli, tak, te kilku· I znalezi,ono pod mi.astem, a p.o bandylach. 
dzi~sięciu wartowników głównego wię- z agi.nął wszelki ślad. 
zienia ·or>ufoiło swe 6f.MJ.,owiska, pozosta- ! JaJ{ wyka.z.ało później do·chodzenie 
wiaiąc przestępców pad opieką swych bndyci. z~ołali zało.żyć między , celami 
zastępcó~. . . . . , . I komumk:ic1ę ~el~fo.n iczną i w ten sposób 
· „ Nie ~a·d~m?, "!'_ Jaik1 sposob w1~zmo: l porozum1ewac. się . Więzienie w Angoli 

wte dow1e.dz1~h się o tem wszystk1em t · należy do na1bardziej nowoczesnych i 
? żapowie·dtfa.~ym meoz1': Dość, t~ ~tb:o j najlepiej za~ezpiec:wnych, mimo to ied• 
lli &ię i ; .bi6fli w chwili, gdy w1ęz1en1e nak bandyci zd:ofa.Ii zbiec. 



Pokąsany przez psa 
Lódź. 22 wr Leśnia. 

(gk)· O godzinie pierwszej w nocy 
24-letni Moszek Smolarz, 'Lamieszkały 
P!ZY ulicy Skwerowej 15 idY znajdow.al. 
się na ulicy Iks. Bandurskiego, został po
kąsany przez psa. Ponieważ nie ustalo
no, czy pies 'llie był zarażony wściekliz
ną - Smolarza poddano badaniom. 

Echa tragicznej śmierci 
Orłosia 

Lódź, 22 września. 
W związku z naszą wiadomością o 

tragicznej śmierci Michała Orłosia zam. 
przy ul. Drukarskiej 7, wyjaśniamy co 
następuje: 

22.1x t~YSidS 1988 

Z NIVEĄ~ 
Zbyt 05tre powietrze dzillło ZllWłze mniej łub więcej ujemnie nil cerę. 
Zwłos.zcn odzieżą niepokryte sk6rll staje ii• łatwo szoutk,. Pllmi,tlljmy 

przeto, by przed i podczllS wycieczki nełrzoć nale!ycie 5k6r• Kremem 

łub Olejkiem Niveo. W ten 1pos6b pielęgnowonll sk6rą staje się do

stlltecznie ełllsłyczn4 i odpornlł nil wuelkie wpływy lltmo5łeryczne I na· 

bierll c,zersłwego i w słońcu ogorzałego wygl,du jak Io u zawodowych 

sportowc6w z pr~yjemnością podziwiamy. 

KREM NIVEA: Zł. o.40 do 2.60 I OLEJE~ NIVEA, Zł. 1.oo, 2.oo i 3.50 

Polski produkt fabryki: PEBECO Sp6łka Akcyjna w Poznaniu ••• 

str. a. 

I 
• 

P. Janina Wofoica nie była przyja
ciółką, lecz pracodawczynią Orłosia. -
Ostatnio zamierzata wstąpić z nim w 
związki małżeńskie i nawet narzeczeni 

d~liJ~; 1I:d~!k0o:ł~ti:_ człowiek już turnikie~ ~ nieokiełzna~ych ln~~ynktach 
niemłody - poczynał się zdradzać Beri~'. 22 wrze§n.1a. 1 ze wszystko zostało pr.z.ez nn.ego skrupu· p1en na wi0snę r. b. 
ostatnio ze swego niepohamowanego I (P~t) - Pr,asa ?erlmska obszernie latni.e przemyślane. ·„Boer,se.n Ztg." pisze: zaigranka, dziś 
usposobienia, grozil p. Woźnickiej omaWLa ~rzeb~eg ptel"W\Szego dnia p·rO· , „Berliner Tageblatt" wręcz określa jeszc.z.e wobec n•as wrogo, a przyaaj
śmiercią, jeśli go jak najrychlej nie po- ce&U w Llipsku. Ko.reS1pondenoi dzienni- go jako człowieika, który świiadomie i z n,utlej sceptycznie usp<>so.biona, wtD.Da, 
ślubi itd. - narzeczona zmuszona była ków poświęcają uwagi swe charaktery· żelamą konsekwenc~ą i n.i-ewzruszoną gdyby rOzsądnie patrzyła na realne zja
złożyć skargę do urzędu prokurator~ styce głównego oskarżonego, van de s 1iłą nerwów, bronri się według pewne?, wiska p0lityczne1 okazać niemc<>m wdzię 
skiego. Luebbego, podkreślając, że zachowanie ustalone? taktyki. czność za historyczny czyn ostatecznego 

Na tern tle Orłoś odebrał sobie życic jego nie po1werdza zgoła przypuszczeń, · „Lokal Anzeiger" opatruje swe sipra- powstrzymania pochodu komunizmu. 
jaik-0by miało s•ię tu do czynienia z cho- wozdanie tytułem: „Dane brunatnej księ Berlin, 22 wrz.eśnda. 
rym umysłowo. gi, już w pierwszym dniu w Liipsku, od· (Pat) - Minister spraw z.a.!!ranicz· 

Ustalenie tożsamości „Deutsche Allgemeine Ztg." wskazu· parto", zapowiadając dalsze r0zpatrywa- nych von Neur.ath w wywiadzie z kores· 
je, że zarówno odpowiedz.i, jak i milcze· nie przez trybunał kwestji przygotoWań ponde.ntem „New York Times", .z.am.a· 
nie van der Luebbego, świadczą o tern, komunistycznych do zbrOjnych wystą- czył z na:c.iskiem., że N~,emcy z,godzą się zabitego na torze kolejowym 

1 • Lódź, 22 września. 
-{gk)- Przed kilku dniami donosiliś

my o tragicznym wypadku, jaki miał 
miejsce na Jinji kolejowej Łódź-Zgierz. 

Na torze kolejowym między stacja
mi Łódi-Kaliska-Zgierz pod Radogo
szczem-o 3 kilometry od stacji Łódź-Ka
liska znaleziono zwłoki mężczyzny, po
ćwiertowane w straszliwy sposób. Gło
wa i nogi zostały oddzielone kotami po
ciągu od kadłuba i odrzucone o kilka 
metrów. Tożsamości przejechanego na 
śmierć człowieka - nie udało się nara
zie ustalić. 

Obecnie po trzech dniach przepro
wadzone przez policję dochodzenie usta 
liło, że zabitym jest 48-letni łodzianln 
Józef Gustosik, zamieszkały przy ulicy 
Srebrnej 14. 

łll„ .... „ .... „ „ ....... „ ... '' "'" ... :: :::::: :: :: : : : : ::n; 

na zasadę per~odyc.z.nej i automa.tycz.nej 
kontroli ~brojeń :poC warunkiem, że doi· 
dz.~e dro efeikitywnego rozibroje.nia ocr-a.z 

padła równoUJP!l'awnie.nia. Rz(>JSz.a z całą bez· 
względnością odrzuca żądacie z.astos·o· 
wania koo1ro1i jednostroll!Ilieii wobec 
NLemiec. 

PIOT.l?KOWSKA 22 
PIOTRKOWSKA 66 
PABJANICE, PL. DĄBR. 3 

Obywatele! Loterja Państwowa wkr6tce na nowo otwiera 
bramy szczęścia! 

Spieszcie nabYt i-tasze słynne · ze szczęścia losy t-e] klass.fl 

, 4-łetni chłopiec spuścił sie na sznurze 

Lipsk, 22 wrz'eśnia. (PA'_·,. 
Ocenę charakteru Luebbego dała po

licja holenderska w osobnym raporcie 
do nadprokuratora Rzeszy. 

Ocena ta streszcza się w k!lku nie
mal słowach: człowiek roztargniony o 
nieokiełz,nanych pobudkach awanturni
czych. Jak się okazuje, życie Luebbego 
istotnie wi,odło go poprzez drogi prowo
kacyj politycznych, więzienia, szpitale i 
przytułki. Częste dla oka ironiczne 
uśmiechy Luebbego w czasie rozprawy 
są objawem nurtujących w nim niskich 
instynktów, które trzeba dopiero poz
nać. Tocząca się rozprawa mało go ob-

N T t K 
' 

z drugiego piętra, podczas nieobecności rodziców chodzi. owy ea r amera ny . L~dź, 22. wrze.śnia. 1ry, ~a których począł się spuszczać z W przeciwieństw:ie do I;ueb?ego -
(gk). - Dowiadu1emy się o mezwy-

1 
drugiego piętra na podwórko. W pewnej To~gler przedstawia typ mtel1genta 1 

TRAUGUTTA 1 Gmach Grand-Hotelu · ktym wypadku, jaki miał miejsce w dniu l chwili, gdy znajdował się na wysokości ~w1ado~e1 swych czynów, idei i dążel1 
~ wczorajszym w Łodzi przy ul. Piotr- pierwszego piętra - naprężone i wytar 1edn8ostk1. . 

kowskiej 18. I te sznury pękły i malec spadł na pod· ułgarzy obo1ętni.e . śledzą przebieg 
W domu tym zamieszkuje rodzina wórko. • procesu. Przedstawia1ą oni typy poli-

Bryszów. Z racji święta państwo Brysz Akurat w tym czasie przechodził tycznych fainatyk~w. jakich wydaje at-
udali się wczoraj do świątyni pozosta- ulicą starszy felczer Rubinsztajn, który I mosfera rewolucyma na Bałkanach. 
wiając w mieszkaniu czterech synów. pospieszył malcowi z pomocą. Na szczę , , • 
C~ł?pcy udali. się na podwó.rko, .zosta- ście obr!łżenia, jakich dozna! 4-letni I (gk). _ W ~odz. 2~ ~rzhsnia .. 
wia1ąc zamkmętego w poko1u na1młod- Brysz me okazały się zbyt ciężkie. Py- 1 ludnriowych n czoraJ .w i 0 

.mna0 . ~po 
szego brata. tany w jakim celu chciał uciec z miesz- ;e h ł f- a szosie ,0 n:in-:- z.or ów 

4-letni chłopiec przez pierwszych kania chłopiec u.owiedziat, iż widzial / tefnt tlen;~aGkabona ~ioreJ ~iedka: 10· 
kilka minut nie _odczuwał nieobecności taką scenę w kinie i bardzo mu sie po- Koniinie ra ws · · za:mieszi a Y w 
braci, potem jednakże począł się nudzić. dobata. w · · h ·1· • • . 
Nie wiele myśląc wydostał skądś sznu- • . pewne1 c _wr u kon s11ę spłosZJyif 1 

chł~mec dostał s~ę pod kola fory, które 

Dziś Premjerau 
Dawno oczekiwany przez Lódt 

Wiel~i Kon~on lmatorów 
~n ~rnniunei i Rewiowei zgm1otły mu kilatikę piersi·ową. 10-'1etn1i 

chłopiec poniósł śmierć. 

JEDYNA o~iJ:'~:O~;:~ NIEZNA· Ukąszona przez JildOWilą żmiję. 
NYCH TALENTÓW!: pOd'l:~dS z6ieroniO ersgfJÓll1 111 lesie . Nocy dzi.s.i.ejszej d.yżurują (nza:'1·1te~·ukając~rr .a'Ps't4e)-, 

W PROGRAMU::: Lód, ~~Sui.Je· S~ Kasperluewkz.a „ ·~ ., 

S 
. z. 22 wueśnia. dzieleniu pokąsanej pierwszej pomocy 1 .c. · , iewiicza (Ko.pern~ka 25], J. Zunde-

PIBUI, Taniec, Humor, Satyra . \gk). Wczora!· w go?zinach pop~lud- ~karz pogotowia o~wiózł ją do szpitaia Sez~lP~;:;i~~<>~~rnM:sLP~· (~:t~k;~~h ;9~; 
MORDIOg Mgzyka mowych. 26-letrna MarJanna Gołęb10w- w. Józefa w Łodzi. A. Rychtera 1 B. Łobc,dy (ll usto.pooa Ból. 

l'I ' l'I • ska zamieszkała w Radogoszczu, udała St z• d • s . ł 
?'c!~~i~ ~Ji1af lOi~~~~ir~ nf:d:~i~af~~i~~ się. dto blasłu Pb?d A!eksam.drowem. Gdy I any JB noczone uzna1~ O\~l lE y 

ta - P<>CZ. o godz. 6, s i 10 wieczó: zaJę a Y a z teramem grzybów, naR"le _ _ _ _ _ lf _ · 
CENY BILETóW NISKIE z za krzaka wyskoczyła żmifa i ukąsiła' JUZ W DOJbl•zszgc:h dn11t.m~h 

Przedsprzedat blletów w kasie Teatr:. od godz. ~ w. rękę. N.a ws~c~ęty alar~ prz~ra- . Paryż, 22 września. Iż~ natychmiast P? pOmyślnem zak<>ńcze-
11-2 1 od s do końca przedstawienia. z~neJ. Gołęb10wsk1e1 przyl~ctało kilku l~at) -Pis~a dOnOszą z W'!5zyngto- 11llu tyc~ rokowan, prezydent ROOsevelt 

Uwagat Amatorzy, pragnący brać udział w w1eś!11aków. którzy v:ezwa!J do poką- nu, ze ~oczą s~~ tam ro~°'!anta co do og.ł~1, !-Ż Stany z~ecydow~ły się uznać 
koflkursie, mogą sie zgla~zać codzienle do kan- saneJ Ie.karza POR:?.tow1a. sprzedazy Ros11 amerykans~ch produk· of1c1aln1e rzą.d Sowietów, nietylko de ju-
celarii Teatru od godz. 11 do z po wł. Stwierdzono. 1z żmlia należała do t6w rolnych na sumę 150 mt11on6w dola· re, ale i de facto. 

130-1 2atunku Jadowitych wobec cLego po u- rów. W kołach p0litycznych zapewniają, 

I ;;g~"~~~ICAGmnt 
40·10 

~ Film, kióry bite rekordy powodzenia oraz film polski p. t. 

111. s1enk1ew1cza ~'l i ff •is w Jl _.O.., C 
Tel. 141•22. ł "11 S\ta;, · łL 1'łJ 

Dzi• I dni następnych f W i:ol. gl . .Jadwiga Smosarska, Stefan Jaracz, Józef. Wegrzya. 
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·i~ EpidemiU UQPu ~· 
I B " ·. arasuje w c:alum k.„„.. . ~/wiei!~ . . e~zka śmiechu . Wstępujemy powoli '· w okres COJ,„az tek aspirynY._. lub maliny). Jeśli ktoś - /. , ,/, , .-i-. ,\ę~ 

Maks czyta gazetę. Nagłe rzuca gazetę na I większych słot i chłodów . . Są to naj- przeziębi grypę, wychodząc za wcżeś- ,,__ _._; ri/flri/f:!10llS 
podłogę, wali pięścią w stół ł powiada: (zdradliwsze pogody, kiedy chłód, i ,wił- nie,.na .•. uJjcę, może się nabawić zapale- _.. "i.O wa - id 

- Psiakrew! ..• Ładna historia!". goć przenikają aż do kości, wywołując nfa ·płuc, a to już jest bardzo niebez-
.~co się stało? - pyta przyJacłel. stan chorobowy. piecma choroba i wymagająca długiego N·ow·in· y 1i·1mo·w· e 
...... Dowiaduje się teraz z gazety, że Mayer Zaczyna się zazw:v.cz.aj od .. niew.in- leczeriia. 

1ttield do Am'erykU,„ nego .kataru· 75 proc. urzętlników w•ołu· Trudho . się ustrzec kataru przy ta- (lu). - Silvia Sidney i Herbert Mar-
- No, 1 co?, •• Dużo pan przez to stracił? ••• rach, młodzieży w szkołach. robotników kich pogodach, jakie obecnie panują, ale shall wysfąpją razem w filmie „Re-
- co za pytanie? •.• Całe soo złotych, które w fabrykach chodzi dziś dalsze P,owildania zależne są już od nas: union" wg. sztuki teatralnej Alfreda Da-

wczoral mu zwróciłem! z zakatarzonemł nosami. · - jeżeli b.ędziemy się wystrzegali przy visa. 
~·~ I Kat'.lr .nie jest oczywiście żadną choro- katarzę dalszego przeziębienia, katar * * 

Samowarczyk wygrał na loterji i postano- bą I mema dotychczas lekarstwa na u- szybko miii.ie, nie zostawiając żadnych Cecil B. de Mme"' odpoczął tylko jed-
włł wyjechać z żoną na Riviere. Pierwszego sunięcie tej dolegliwości. ale od kataru śl~dóW, · gor.zej jedna:k być może. jeżeli ną minutę między jednym filmem; a 
dńia pn NZ}'Uyciu do pięl<::nel miejscowości nad-I wywodzą. się, dalsze fazy niebezpiećz- zbagatelizujemy sobie błahe napozór drugim. 0 godzinie 9.27 skończył f.htJ 

nych Ow •k• n zak<>tarzenie nosa. morskiej wychodzą na brzeg morza kt<irego . P 1 ia · , " „Sąd Ostateczny", 1 o godzinie 9.29. 
błek.hnc fale płynęły w bezkresną d~l.„ I łeśli kteś nie pi!~uje si7 nadakl ~ przez de!J·ęaż~~ygpoy~o~M~ tJ~~sf0[łt~r~~mi'a:~l= przystąpił do nakręcania filmu „Czterej 

-Widzisz, Doruś - powiada SamowarczyJ, dłu~szy czas ch~dzi PO uh~:y z. atarem, " prżerażeni ludzie". 
do swej małżoriki. ..:.__ To Jest morze.„ moze ~ łat.wością nabawic się. gfYPY. !iwą. . . .~~ 

Pani Dora Samowarczyk przygląda sk wo· stanow1ąceJ d~ugą. f~zę. przez1ęb1en.1a. W roku bieżącym grypa ma naogół Mae West wykona w filmie ,.~ie je-
sama gryp rowniez nie Jest zbyt me przebieg ła<Yodny, to znacv•. że nie jest 

ttzle, .wreszcie powiada rozczarowanym głosem: be 1 c a w t 1:-os'li' temoeratu.ra d{)- żwiazana' ; niebezpieczne~i komolika- stem aniołkiem" prawdziwy cockt~1il ta-
- Mól Boz·e Wiesz Gutek Ja sobie wy- zp e zna. na e " - kto' i. d ·e kon1b1·n"c1·a hu·l.;, ·•· . ' ' h d · d 39 t · . 1 z 2 pie cjami. Mimo to należy się wvstrz~ać i:cczny. - ry Ję zi ... . ·~, ebr~ał~m. morze, o, w1~!e, o wiele większe.„ frzoeb~ 0 

s opm, ee pr Y gry z lednej ,strony przeziebienia, t drm?iei shimmy : rumby. Ciekawe, czy te ta-
. . "'* koniecznie położyć sie do łóżka z~ , Jłontaktu z chorymi na grype! niec si.-; przyjmie. •' Powiadają, ze profesorowie są zazwyczal . . · , ( ·ł · T ** 

bardzo · roztargnieni i o wszystkiem zapominają~ ewentualme wziąć cos .-'tla., poty oo a- · en. Claucktte Colbert nakręci :1;i; siedem 
Nłe wierzyłem temu. Wczoraj zetknąłem sie H !D iii ' T „ .„. -' ~ ·. d. a ' filmów w tym sezonie, a mi:it:owicie· 
przypadkowo z pewnym profesorem. o którym m O~ ~O „. B .~O ,!10 0 „Trzc.::i:i kv;adra księżyca". „Sµiewak 
ihl ' Właśnle mówiono, że Jest wzorem r<>ztarg· Fe'.li'eton w rubryce ,,Na wi.cLno- poch0dni", „Czterej przerażeni ludzie'' ł . i . i PIĄTEK, ' dnia 22-go września. 19.40-19.55: I ( . c r~ d M'll ) ~ . t , . . .. nenia zapomman a. 11.50-11.55: Odqyta.11.ie programu . na dzifl\ . kręgu1•, rez. . .. '· e I e ' „o;,WI7, ;) :a~11erc1 Z 

·- Czy to prawda - pytam - że pan pro- następny. . a:mo-22.{)0: Koncert symfoniczny. OI'kf-eE<tra fredr:-.:err1 ,V\archem, „But z Cl! >!'~em 
fesor ma taką słabą pamięć?... 11.57-12.05: Sygnał "Za&U z Warsz.;iwy, Hejnał P. R, t>oo. dyr Kazimierz.a Wiłkomir.skiego i RafttE.m, •. Sprawa honorowa" z Oary 
· · O s 0 rosz n odp rl role z ~rakoiwa. · : R1tta K.ro.n~oLd (9krz.). Coo '"t!l · B • ztery kob1'ety" (rez· - w z.m, P ę pa a„, - a P • 12.05-12.25. Muzyka lekka z płyt ~ramofon .. ' ł W przerwie 2().SQ-21.00: Dzienn-ik ~ieczo;rny. pei 1.: i " YtY C • 
śor. - . Ale znalailem na to świetny sposób... 12.25_ 12.33: Codzienny Przegląd . Prasy Polśkief. zi.ó?-21.10: „Weekend" (Dokąd iechac w Lubiem). 
lfo~lłem sobie gruby notes I zapisuJę tam wszy. 12.33-12.35: Komu!l!•kat meleorolo~iczny, . · święto). · *„* 
stko co mam wykonać,.. 12.35-12.55: D. c. muzyki z pJvt. ' 2.2.00-22.25: Muzyka taine-cz:.na. Buster Crabbe i Jack la Rue (k~iądz 
· 12.55-13.00: Dziennik Połudn!-0wy. 2Z,25-2?.35: '$iad001ości sport01We; p , ) - Więc teraz Już pan profesor nie zapomi- 13.00_ 14 55: Przerwa programowa. . · 22:35-22:-40: ·Komunikat meteoro!ogictny dla lot- z filmu „ ożegnanie z bronią' wystą-

na o nlczem?„. 14.55-16:00 Muzyka z płyt gramofono:wych· ·ze nittwa i komunika't policyjny. pią razem W filmie . cowboyskim p. t.: 
- Nie, wie pan, zapominam,- studia łódzkiego. W przerwie komu~ikatr 22.40.:_23,00: D. c. muzyki ta.necznej, ,Ostatni człowiek". 
- Dlaczego_?," łódzkie. , . *** 
- Bo, widzi pan, ule pamiętam, żeby spoJ- 16·00-l7.0Q: Kon.cel'! ?e>puiarny z Ci.eche>ci.n.ka. AUDYCJE ZAGRANICZNE. Dwie naJ·słynnieJ·sze wampirzyce w 17.00-17.15: Przegląd. wydawnktw. · 

rzeć do notesu... 17.15--18.15: Muzyka wokalno instrumentalna t 7 .25. MOS KW A (StaUn). „Czterej De- Hollywood Mae West i Peggy Hopkins 
*** lekka z płyt. spoci", op. Wolf-ferrari'eg-o. Trans· Joyce oświadczyły, że z pośród wszyst-w oknie w-ystawowym wisi napis• 18.15-18.35: Odczyt z cyklu „Pol.ska W&p?ł- misja z Teatru Wielkiego. kich gwiazd Marlena ma najwi~kszy 

czesn.a" 17 25 UQSKWA (D~"' ) D · ' · " S A 1 , - Wielka wyprzedaż Inwentarzowa z po- 18.35_ 19.10; Utwory jaz.z,owe w wyk. Ol!!i La; . . .1ir1 1K>W .• „ z1en 1 noc ex ppea . 
wodu zmian w przedsiębiorstwie!" dy (śpiew), Mariana Altenberga i Witolda ' . Operetka Lecosq'a. Transm. z Teatru 

. w· sklepie ruch, Znajomy podchodzi do Rybczyńskiego (diwa fort.).·' - ' Kameralneg-o. 
właściciela i pyta:· 19.10-19.ZO: Przemówienie 0 Pożyczce N~r~- 19.0S. HELSINGFORS. Koncert symfon. WIELKA . WYORANA 75.000 ZL. PADLA. ZNO· 

- Przepraszam, czy . możesz ml powiedzieć dowej. R .1 ś • . t9'.05; ·RYGA. Koncert symfoniiczny. WU.". OC~YWiś.CIE U KAf!A~A. . .· 
l9.20-19.35: ozmai 0 ci. na d 

1
.e... Ż ( . p . ) R . Jak dow1adu1emy s1e. w 12 dmu c1ągmema 

co za zmiany malą nastąpić w twoiem przed- 19.35-19.40: Odczytanie programu „ " 20.00. p. AR_Y Ra.d1_0- ar.IS . „ omeo i 15 Klas.v bież. LoterJi pad· ł· a wielka wygrana 
slębłorstwle? ••• Występujesz ze spółki? •• , następny. · • h · Julja0 , ,Wł_,„ O.oµinoda. Tnrnsm. z Qpe- 75.000 zł. na nr. 33687 znowu w lfaiszczP.śliw-

- Nie„. Przyjęliśmy nowego chłopca na ą~ r;+a i :?! n ?' T?Mft::SF ET rr3f'. I _, ry Pafr~He1, /ff r ·' b . I ~aej K'oleklttr.ze Potskr Zaćh<;idniei w. Kaftal 
p\isylkł... · 20 oo BOKARfSZT Poławiacze Pe· 1 1 is~~a. A zatem Pc•rt\rna sypie nadal srczodra 

'"'' tun1r .. ·l.Jn"wł"da "'lędi...,.i lnn•'""U • ···•-'G' ,G, „ : · ·ł,i · B·.:.i....»_~ • " . d oma da!y swe ;tr~zc.>m _Kolektury Kaft111a, . . * * AU „... „ ,.,. "P ..... ~., re, . op. i;t,cLa. . tego prawdziwego synonimu szcześcia. Wy-
W sąilzie tooz.y się niezwykle zawiły proces. -„.a wkońcu1 panowie sędziowie, proszenie 20.00. LONDYN Reg. Wieczór Beetho- graną dzieła sie 4 szcześllwi gracze. A zatem 

kryminalny, Na ławie oskarżonych siedzi grot· zapominać o tem. że to właśttłe osk.adonf feSt veńa~ Tr . . Z Queen's Hallu. i;twierdzić należ:v •. te fortuna czuwa!ac:-i nad 
tty typ z pod ciemne! gwiazdy, Wszystkie do- tym, któremu zaw.clzlęczamy ten ' ogromllle cle· zo OO MONACttJUM. ' Koncert sym· Kolektur~ S~czefoc1:i Kaftala :-vynagradza ~-

d ł k • k ktu id 1 I to es . f · . · trwała c1erphwosć 1 szczera w1are w szczdnwlł wo Y są przec w o memu. awy z pun w zen a prawo czego P c · Oililczny. gwiazdę tysiącznych graczy tej kolektury szeze 
Prżeto obrońca łapfo się ostatnie! deski ra- kryminalny .•• _ (STOP.) : 20.00 • .OAVENTRY. Koncert symf?n. ścia. 

' ' 

CIRH ' WHA 171) „ mcrerii p1_·~tym w tej. małej uliczce by! tego pana. Nie wręczał pan nikomu li-. o -nuty - Jeden z tysięcznych barów. stów? Czy tak wielu gości każe swą 
· . . . B.ar . był · pra.wie pusty. Młody kelner respondencję kierować pod - wasz 

. · z podkasanemi rękawami zmywał adres? .... 
Sensacyjna powieść współczesna. Napisał Jan Bilewicz •. szklanki i kieliszki. Tym razem kelner zmieszał sic: 

. . . . . . . k . d Przy barze .był handel wyrobami ty- - Zdaje mi się„. To jest jestem na~ Dr.og~ z. Wiednia d? ~ar:y~a ]est me-1 k~lu. w:y~~awę po swe do u~e~ty 0 toniowemi. Renner kupił pacz·kę lep- wet pewien, że sobie potrafię przypoin-
wątph.w1e Jedną z nałp1ękmeJszych. w bmr P<?hCJI. Te_n wyMc~yn bęldkz1e upkoro- szych papierosów, zapalił jednego i po- nieć.„. 
E~rop1~ .. Pop~zez. pagor~_o"Ya.te wy~yny I nowamem kan~ry. tster. . s~. ote1!1 częstował drugim kelnera. Re'11ner z zupełną obojętnoSd..t rzti-
N1zsz~J 1 W:yzsz.eJ AustrJ1 h~l~ k?le1o:va ta ~?s.ta.ć przeJdz1e do ~1ston1. ale ~i- _ Dziękuję panu . bardzo. Jest pan cil: . 
po_y.r9h wspm~ się coraz wyzeJ az .do~1e- storJI ~uz tylko pod::i._w:in~J z ~st. do ust; doprawdy bąrdzo uprzejmy, - rzekł - To się dobrze składa, bo chciał
ra do wysokich przełęczy alpeJsk1c~ · I Jedyme star~ roczm~i pis,m swia.dczyc, kelner i bufetowy w jednej osobie, - bvm bardzo zobaczyć się z tvrn oa:1ern. 
któFych punktem szc~yto.wym. w gram- 1 ?ędą. o tern, ze był ~i~gdys człowrnk ta- mocno zaddwofony. Mam z nim do pogadania w ·pe\vnei 
pach panstw.a. au.st~Jack1ego Jest Inn~- Jemmczy., boha~:rsk! i szla::hetny. .Na- ..:_ Pogodę mamy całkiem kiepską, ważnej sprawie. 
brnc~: Stąd, .Je~t ll!.z tylko, P,arę god~t~ zywa! się... Nikt me ?ędzi~ znal Jego - rzucił Renner przeświadczony, że Kelner znów .iakby się wahał. 
drogi ?.o SzwaJCarJ.t. .Posrod górskie] naz'ń'.1~ka ... Nazywał Się Miste! .x ... Co kelner podejmie rozmowę. Żałuję bardzo. ale teraz P:"'lYPO-
scenap1, stale z w1dol~1em n!ł lodowce cLtymł .... Zdobywał kosz~wn?sc! boga- Tak jest. Ale 0 tej porze już tak być minam sobie. że nie znam tego ;Jana. 
prz~łęczy Br.enne~ pociąg, ,ktory w tym j czy - by wspomagać mem1 biecln~ch musi. Nie może· być przecież ciągle ład- I - Doprawyd? Kto mu w hldm ra
Qd.cmku ws~rna się pod ~orę przy po- 1- lub tyik~ ~latego. by pr~ypomnieć nie. bo byśmy wcale tego nie zauwa- zie wręcza korespondencję?„. 
~ocy trakCJI elektry~zneJ - zdą~a ku bogac~o~, ze me zdobyh, ·pr~ez kos.z- .

1 

żyli. Kelner staf sie . nai;de statwwc?.y i 
g .. r~nicy n;iatego, ~z1wnego panst'"'.a: townosc1 prawa do szczęscia i spokoJu. _ Ma pan słuszna rację. Poproszę nawet dość opryskliwy: 
księstwa L1chtenstem. Ten mały kraik, 0 filiżankę · kawy. - Niestety -'- ni·e mogę nanu nowie-
jak~y uśpiony ,P~międz". gó:ami, zapo- ROZDZIAŁ 161. Keloe.r nalał· kawy. Kilka osób we- dzieć więcej ani słowa. To r.ie · tnoja 
mmany prze~ swmt - _Jest. Jak . wyspa • • szło. i Zbliżała się. pora, w której paryża- sprawa. . . . 
ci~~y. 1.spok?Ju w petneJ zgiełku 1 mena- W ta1emn1czym domu nie zwykli pić słodkawe najczęściej wi.: I . y<e~n~r . wvJał z k1eszem bailknot 
WISCI E~rome. . . na O najróżniejszych · smakach, mają- ·1 D1ęcdz1 e~1ec1ofrankowy.. . 

palc1 droga prowad~t prz~z Szwc:J- Kurjer paryski, opuszczający Wh:;deń cych jakoby dodawać apetytu. Pora - N1ecJ:i .Pan .to sobie zatrzvma. ~l<; 
c~nę. p_rzez Zurych z Jei;;o pięknem _Je_- w _nocy, przybywa do Paryża trzeciego „apetytów". mam .nadz1~J~. 7:e t~raz pana p:.1m1ęc 
z10retn 1 Bazvleę do gramcy francuskieJ. dn;a nad ranem. . Reriner wypił kawę i kazał dać kie- poczme leo1e1 dztałac„ . 

. Renner, choć j~ż kilk_akrotnie odby: Ody Renner, _wykąpany i wyś_wieiq: liszek porto;. Stał ciągle przy bufecie. . - K!edy. cloprawdv nie mogę panu 
~ał tę _drogę ~ mgdy me byt syty JeJ !ly, około pot.ud~1a opu~zczał swpJ _pokoJ , w barze zrobiło s_ię trochę luźniej. me now1edz1~ć-.. . , 
piękna 1 czaru. w hotelu MaJestlc, gdzie go znał p1errtal Renner znów nawiązał rozmowę z Renner me m1af czasu - wcpcnnąt 

Trzydzieści kilka godzin podróży każdy numerowy, a portjer kłamał mu kelnerem. Mówili 0 wyścigach. które w w dłoń kelnera jeszcze dwadz'.cścia 
p.tzen1i·neto mu szybko na podziwianiu się zdale~a i c.o drugie słowo t~tuf-0w~t Paryżu odbywają się przez cały rok,_ o franków: . 
ntze duże okna wagonu cudów krajo- gc. „drogim mistrzem" - Paryz tomit najbliższym meczu boksers'kim pomię- - Nie mam czasu. panie. Nic-:h pan 
btazu. na śnie i posiłkach. Renner ukła- w mgle. jakby się przeistoczył w Loi1- dzv dwoma mistrzami: francuskim i orerlzei mówi. 
dał pozafem nową powieść kryminalna: dyn. ' hisipańskim, pOczem Renner znienacka Kelner wreszcie 7decvdował sie: 
7.t\mierzał sam być jej bohaterem. Ale Dzień byt słotny, ową chto~ną słotą, zagadnął kelnera: . - Mo'llsieur Nizińs'ki nrzvchodzi do 
zajmie sie nią wtedy, gdy Mister X sta- która charakteryzuje okres noworoczny - Zna Paii niejakieg"o Nizińskie)!0? .. · nas trzy razy na tydzień: w ooniedział-
nle sie tylko mytem - gdy przejdzie do ·w Paryżu. Takie dziwne nazwisko - polskie. Mu- ki. środy i oiatki około 11-ei nrzed no-
legendv.· gdv zaginie o nim wszelki ślad Ulica Urszulanek leży daleko po dru- si bvć cudzoziemcem. łudniem. Bedzie mu sie n0ri mrw1 r;rzv]" 
w aktach i dokumentach policji wiedeń- giej stronie Sekwany - w dzielnicy · · Kelner żachował zuoełna obojętność: rzeć dokładnie. stojąc no hmtei stronie 
sklei. · uniwersyteckiej. - Nie. Kto to jest? ... Czy to jeden trotuar11 Dam oanu znak ~ cicr1q 

· Z uśmiechem na ustach. z gorączko- Renner znał tę dzielnicę doskonsle, z. nasżyc}l gości?... Renner poczęstow<:>t kelnera .iesli:ze 
wem drżeniem i błyskiem podniecenia gdyż mieszkał w niej p.rzez dwa lata - Tak- Powinien go pan znać. Nic:;h jednym papierosem. Był rad z siebie. 
w .oczach Renner układał ostatni - sta- zgórą. . pan sobie dobrze przypomni. Czasami Wszystko szło jak na.ilepłej. 
nbwczo ostatni zamach do cudzego Io- , .Jak byto· do przewtazenia :~...:•• „ J)rzychódtą ·tutaj lis1y adresowane d<' (Dalszy ciąg jutro). 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIE~CI. - Nie wiedzieliśmy kto jest morder· ojciec nie zabił nikogo?„ - zapytał du. zrabował pieniądze i poćwiartowa-
Józef Chudzik był bezrobotnym. Od cą ani kto został zamordowany.„ -:- wkońcu przewodnicza.cy. ne zwłoki rozlokował w czterech wa.: 

dwuch godzin siedział bezczynnie przed opowiadał przed sa.?,em nad~omi~a~ _ O. tak!-. Mó.i ojciec nie mógłby lizkach„. Jedną rzucił Pod most kole· 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegi Bełza _ Wyznacty. hsmY .. , .. tysiąc .. zło- . ni'kogo nawet uderzyc' '··· _ os'wi'adczyl jowy, druga, schował w parku, trzeci~ 
doń jego ukochany synek. Jaś, który pok~- h d I 0 t d oddał do przechowalni. a co się stałó 
iat mu znaleziony przed dworcem . kwit tyc nagro y, ecz l . to nr~ ·. a· o pozą a- uroczyście Jaś. z czwarta. - J'eSlcze nie wierny„. W 
bagażowy. nego rezultaw„. Oglaszahsmv przez ra- · 

Na pcdstawie tego kwitu ojciec i :syn od- djo, podawaliśmy do pism fbtog.rafje i Na tern żakońclOno przesłuchanie każdym razie w czwartej · walizie u
bierają walizkę, w której ku wielkiemu opis złączonego ciała ofiary bestjalskle- świadków. Przewodniczący udzielit gło- kryta była głowa hrabiego Burskiego>. 
swemu przeraże·niu znajdują miedzy gazeta· lli morderstwa. lecz bez skutku„. Aż su panu prokuratorowi. chw1·1' k' ę,: t'lo-
mi i szmatami odrąbana reke mężczyzny „ Prokurator odsapna,l ,,, 
oraz wom::zek z pieniędzmi i kosztowr.oś- dnia pewnego zgłosił sie do X-~o komi-I . czem dowodził dalej: 
ciami. sarjatu -policji pan Andrzej Len. który - Dziwna .to sp~awa. - ~aczął pro-

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, oświadczył, że pan jego, hr. Kazimie_rz ~ur~tor - d~1~na 1 taJemmcza:„ W~- - Oczywiście, że Jaś nic o tern nie 
ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- Burski, zginął dnia 7-go . wrz~ś.nia beż h~lo. ręka. p1e~1ądze, syn hrab1owsk1, wiedziaL A ojciec jego ukrywał w 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do ·pokoiu wi'es'ci" Pokazali'śmy n1u foto·rrrafJ"' zna- mepr tyzna.me się do. w1·ny - wszyst.ki<> 'kieszeni kwit, potwierdzając·y oddanie 
wszedł policjant. a za nim jakiś pan z tccz- " " t k t d h · · d · · ólt · l' k' 
ką oraz dozorca_ Owym panem był rtjent lezionej w walizkach offaty .. Pan Len ~ ws azuJe na o, ~e mamy o .czyn!e~ na pr.tec owanie Je 'neJ z eJ wa 1z 1.„ 

Oluński. który przyszedl mu oznajmić, że odralU poznał ciało swego pana: Ody n,ia z tak. zwanemi poszlaka,mi, kt.o~c W trzy dni po morderstwie Chudz.ik, 
według przedśmiertnych zeznań :i:eiakiej zaprowadziliśmy go do prosektorium me · m?gą J.eszc.ze ~ecydowac. o w1me przeżywający jak każdy morderca 
Klementyny Wiórczyńskici. zamieszkałej potw1'erdził swe zezn.ania. O. świadczy· .1 człowieka 1 0 Jego zycm„. Ale tak ty~- chw1·1e w1'elk1'erro zdenerwowania, do-przy ul. śląskiej 12. jest on jedynym i wlaś- ko J d ó b 1 "' 
ciwym synem hrabiego o nieznanem \'azwi- przytem, że podejrzewa o dokońad;ie -~yg ą a na~z r.. 0 w rzeClY\Y - szedł do wniosku. że czas zagrać w O• 
sku. albowiem Wiórczyńska zmarła prze<l morderstwa pewnego jegomościa._ kto- ~tosci w~zystko Jest J~sne, dopa~owane twarte karty ... Podrzuca kwit przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. ry nagabywał ostatnio hrabiego i sta· 1 zrozumiale„. SpróbuJr!lY to so~i: ~po- dworcem„. Czyni to umyślnie, aby ko„ 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- rai sie weń wmówić. że jęst jego sy- rządkować i:a po~staw1e zez:ian sw1ad- O'oś skusić do odebrania walizki ·t -tht„ 
wiedzial się, że ongiś slużyla ona jako pia- nem. W ten sposo'b w1'ed.,..1'el1's{my J'uz·. kó. w.„ A w. ięc . Joz. ef Chudzik, .bezro- " . 
stuoka u pewnej hrabiny. a ostatnio prawa- ,. b d d d pią ręka, i fałszywemi pieniędzmii.. P1~ 
dzila tajemniczy żywot Odwiedi'ala ją pew- kto .iest zamordowanym. Wkrótce też otny. d~)\YJa UJe. się pewnego ma . ro- niądze te jak również ik.osztowności 
na elegancka dama 0 niezwyklei urodzie. wpadliśmy na ślad -mordercy. gą ~Je?fJCJalną, ze J.est synem hra~!e~o skradzione zostały hrabiemu Burskie„ 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- · · „ Kat1m1erza Burskiego„. Oczyw1sc1e, t 
gańską•' i która przyjeżdża cytrynową limu- Oto jeden 'l naszych poUcjantów, że to była plotka. albo ktoś chciał po- mu ... Chudzik wiedział. iż są one fa· 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na Grzesiak, przypomniał -sobie w żwi}tz- prostu zadrw1c z oskarżonerro i podsu- szywe i dlatego zostawił je w waUtce, 

'-- ul1'cy 1· ·uczyn1·1a ona na nim niezwykle wra- "' dla s1'eb1·e zas· zatrzymał to co pos1·a-
. · ku z zeznaniami pana Lena. że. t>rze.d na.l mu tę myśl. Chudzik jest sprytny. ' 

-··.zenie. .. . dało wartość„. Podrzucił więc ów kwit 
Jeszcze tego samego dnia Chudzik · PD· kilku dniami powiadomił oficjal•nie w Nikomu nic o tern nie mówi. nawet wła-

stanowit pozbyć się nieszczęsnej walizy za obecności rejenta niejakiego Józefa sńemu synowi nic o tern nie wspomina, i czeka. 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew- Chudzi'ka. że jest on synem hrabiego o lecz odnaJ'duJ'e hrabiego Burskiego i Jas' bawił się w pobliżu„. I traf chce, na chlopka. Wobec n~go rzuci! walizkę do 
stawu. Nastepncgo dn!a dowiaduje się z nieustalonem nazwisku. Następnie PO· oświadcza mu. że jest jego syinem i że nikt inny tylko właśnie Jaś podnosi 
gąet. że policja oprócz waliz.ki w ~tawie licjant ów prtypomniał sobie. że widział J)OWołuje się na świadków.„ Hrabia ów kwit i podaje ojcu„. Chudzik jest 
od~alazła drugą taką s~ma waliz.kę, za wie: 1 w mieszkaniu .Chudzika te sama. gaze- 1 Burski oczywiście bierze to za kawał„. 1 skonsternowany.„ Co teraz począć?„ 
ta~ącą drugą rękę bestialsko zamordowanei I tę, w która. opakowana była ręka tru- j Śm1eje się z niego„. Uważa go za war- I Jak się wykr~ić teraz prted syn'kiem 

· ofio~~ócz owej chłopki widział Chudzika z pa ... To nas od razu naprowadóiło na . fata ... Ale Chudzi'k nie jest wariatem-„ , który jest ·bardzo mądry i wszystko r9-
walizką zawodowy rzezimieszek. Wlady- ślad przestc;pcy, Przeprowadzone. inwi-1 To spryciart jakich mało.„ Chudzik j zumie„. Chudzik boi się synka i ponosi 
s!aw Pakula_. który .grozi _J~si?w!. że odda gilacje stwierdziły, iż Chudzik ostatnio· wiedział o tern. że hrabia Burski nie ma konsekwencje„. Odb. i era walizkę„. Uda

. g::i wraz z oJcem pod s~d. Jezelt me :VYstara zmienił tryb życia. Mimo iż· był bet ro- · ·tu krewnych i że PO jego śmierci calv J·e przed svnkiem zdumionego gdy w 
' się Q 100 złotych dla nte 7 o. Jaś dobiera so- b b' · . I k · . 'kt ' · · · ł' · d · I · d · . · · · · · k. . 

bie do pomocy swego kofege. siłacza f~lka, ~tnyi;i. u 1e:a! ~!ę e eganc; o. a n~ 1 maJątek naleza oy me?o zie me o me- walizce zn31J?UJ~ rękę 1 ;vorec~ e . z 
i razem szpiegują Pakulę. Za miastem .do- me mogt WYJasrnc skąd brał na . to ,Pie- R'O. gdyby Burski chciał uznać go za kosztownosc1am1. choć z~ory w1edz!'ał 
~hodzi do wa'.ki miedzy Pakułą a jednvm_ z nia.dze. Przesłuchanie policlant:i Orze- swego sY'na ... Ale Burski nie chce. bo doskonale co tam jest . 

. ; .l.~go_ kar.mrat0
"".':- Pt;zyczem Pa~:tl?rJf.ch~t1 siaka. kolejarza, który ·w.vdawal-- os'kar-1 . . "' ·t ae . s.w~ . , :· I „.J· ~~ , 

1
;\" ~:~ ~oz~az~1:;.1~er~~~ r~~ ~~a :1~awia .żopemu wa\izke i wreszcie c.}1t~pld. kt6· svna, skoro nie odpowiadało to rzeczy- Ąle w ~>rzeddz1en um1~ra W1<?r~zyn-
•"'"' iię już 'denun.cjacii>-z. .}egG strony._: „. 1 fa widziała oshrżon~~ ·W ~hwilj pod- wistości.„ I otQ.•\\ltadv: w , mózgu Chu~ l ska„1 trwaJa. na~al w .sweJ b.absk1e3 fan-

.,. Narzeczona Chudz!h jest sl~i~c~ a<l\vo- rzucenia walizki. orz'e'Kol11:Ho· nas o nie- dzika zrodtił się okrutny plan: - za-
1 
tazn. wzvwa reJ.enta.1 opow1ad~ mu .te 

kata Glowniewskiego. mieszkaj11ce~o w tym wątpliwej winie J6tefa Chudzika.'.. · mordować Burs!k-iego, usunąć tego je- I sam.a. bldu'.na. h1stonę o. h~ab1owsk1m 
saruv!11 do_m~. zgrab.na, młoda dziewczyna. N k . B 1 . k , . . t· L -dynego buntownika. zagradzającego mu s.vi~1e„. RcJent r1,rz".chodz1 więc ~ P.O-: 
któreJ na 1m1e Steki~. t ~d hon:?arz eza ds ·Ónfzy · bre~z drogę do majatku. Bo po śmierci Bur- hc.iantem Grzesiakiem do Chudzika 1 

eh Gl~wk niewskdi zai1nteresowal. dsie
1 

losem w eJkc ;-v1 I zno~u PO m s. się ? odn- skiego łatwo bed~ie na oodstawie zez- policjant widzi tam ,g~zete. która ~o-
. ud~J. a, .a g. y aś op~w1c z1a mu w ca os arzonego 1 zwracaJąc się o , , . dkó d . 'ć . Ch d 'k . t tern zdradzita wtasciwego zbrodma-

w1el_k1ei taiemnicy o odk~yc1u ~okona:i~m w świadka, zapytał: nan sw1a ' '1'. ow.1es .. ze ~ z1 Jes 
wahzce. adwokat Glowrnewsk1 z niew1ado- · synem Burskiego ... Któzby się temu rza„. 
mych przyczyn uadi z~mdl9ny ~a 1>0dlogę.:· - Czy panu nadkomisarzowi wiado- sprzeciwił. skoro Burski nie miał żad- Chudtikowi wo·góle ~1ie powodziłc 

Krąg . zagade~ wokal ta1em~i7zych wah- mo, że w czasie, gdy zginął hrabfa Ka- nych krewnych? Plan bvł sorytnie ob- s1'ę terro dnia„. Chc<>c si" pozbyć wa· 
zek zacieśniał s1e coraz bardz1ei. · · B k' ó. ' · · ł · , · · „ · · · · "' 4 " 

Policja wyznaczyła tysiąc złotych nagru- limierz urs 1• r wnoczesrne zgmę 0 w myslony, lecz mmeJ sprytme wyikona- lizki idzie za miast0_ chce ja tam od:>ta-
dy za wykrycie okrutnego mordercy. l\\ imo naszem mieście i w ną.ibliższej okolicy nv„. wić, lecz chłonka. zatrzymuje go i po. 
wysitków nie udało się jednak ustalić kim pięć innych osób Pki męskiej? , Cl:. d .,k h . 

1
. t ć wiada: „Panie pan zapomniał !"„. . 

jest mordl'/ca i jego ofiara. · . uu zr c Cła s W?rzy . pozor~ 
Jaś, ob~wiaiąc się w dalszym ciągn zdra- - Władze Policyjne wiedza. tylko o ?estJals lego mordu, chciał s~1erowac Czy nie jest to prawdziwy pech 

dy ze stror,·v Paku ty. szpieguje 11;0 w nocy. jeszcze jednym wypadku zagvn.IBcia ja- sledztwo na fałstywe tory,„ Niech po- zbros:lniarta ?„ 
Oka.zalo się. że Pa~ul~ przepr9'ń'.a~z~ _jakieś kiegoś chłopca. który dla tej sprawy · myślą, że to jakiś nowy wampir, tak Prosz" panów ten pech prześlado· 
konszachtv. z i:irzyia;1elem K~1ęZTllCZ.l\J. Ka- nie ma znaczenia„. . modny dziś wszędzie typ mordercy!„ ł Ch d ... 'k . ł. N' . t 'b „ 
rolem Zaw1dzk1m. ktorv polecił mu. aby za· · . · wa u z1 a ca y czas.„ 1e JeS . Y 
~enu~ciował Chud~ika; _lecz Pa~uła, o?awia: - Pan nadkomisarz pozwoli, że o- W tym .ce~~ nawiązał ko:itakt z prze- I najmniej przypadkiem fa~t iż hr~bia 
1 ą~ .~1ę zemsty Jasia, 01~ ch~e się pod1ąć tei rteczeniem. czv tb ma dla spra:wy zna- stępca~1 ~oznego ~atunku 1 zdobył czt~-

1
. Burski zginął 7-go wrzesnia. a wahztka 

m1~J1: _Wo~ec tego z,aw1d~k.1 zwraca. się do czenie, zajmie się sąd jako władza kom- ry wahzk1. skradz10ne w tym ctas1e oddana Z-Ostata na prze·chowanie 7-g0. 
Ks1ez01czk1. przez ktol'.il meieden męzczyzna petentna„. A może pan nadkomisarz po- ze sklepu pana Gewerta. Walizki te · t d · 
odebrał sobie już życie. aby nawiazala zna- 1 . . P wrzesma. a więc ego samego n~a 
jomość z Cudzikiem i skłoniła gu do popel- wie, czy wiadomo coś PO icJi 0 żnanym uloko'Yat za mia~te~. o tych pr~ygo- okoto godziny 6-ei wieczorem!.. To me 
ni~ia samo~ójs~wa„. D!ac7..e11:9 Zawi~zk:m ZJ. przestepcy - Wawrzyńcu Ro0usze?„ ·towamach udał SI~ mby na o~tatma. po· byt przypadek. to byta ohvdna zbto-
l~z~ na śm!er".1 Chudzika ; kim on Jest właś- _ Wiemy 0 nim tylko tyle, że wy· gawędkę do ,h~ab1eg<? Burs'k1ego .. Było dnia z premedytacją!.. Chudzik należy 
c1w1e .-: .01ew1adomo. . . szedł niedawno z więlien1·a, nic wie- t'o. 7-~o :vrzesma. świadek A~drzeJ Len do typu ludzi, · którzy n-oprze;,, krew 
. Ks1ęzn1czka, chc~c w~o~dz1ć zaz.drość w widział ich Jak poraz ostatm wycbo- d · · d · l · 1._ · t któ 

2 
ni'e 

Zawidzkim. stara s1e us1dl1ć Chudzika, któ- cej„. d .1. , k Ch d 'k d · b . ąza, o s awy 1 uvgac wa r Y 
ry przez nią zapomina o swej biednej na- - A co się z nim stało?.. ~1 1- .t nar U· u .z1 PraV.: oPOdo me ·tważają na żadne przeszkody. byleby 
rzeczonej. . . . . mu~l go zaprowadzić do Jedi:e~? . ze osiągnąć łatwy żvwot!-.. Przedtem był 
. P~wnego ~ima t>O)Vr,a<:aiace11:0 .od Ks1~z- - Tego policja nie wie„. świadków, któr~y ut:zymywa~1. 1z Jes! uezrobotnv. bezczynnie siedział całemi 

n1ezk1 Chudzika aresztuią dwaJ wywia- Adwolkat Gtowniewski pokiwał gło· on svinem hrab10wsk1m. Hrabia Burski d · · d d · · · t 1 _ 
dawcy. · · dł d. . . . dł S h . . . mami prze worcem. az u_ nag e po 

W Urzędzie śledczym Chudzik dowiaduje wa. 1 usia · · zgo ~il się 1 pos~e : am c. crn~ JUZ na,- licja aresztuje go w eleganckim gt:łrni-
sie ku .swemu wielkie.mu_ przerażeniu od Przewodniczący nachylił się nad ak- reszcie r~zpraw1ć s1ę 'l tymi św1ad.kam1. turku, nowych pantoflach z laseczką i 
nadkomisarz~ Belzl'.· ze iest. ~osądzony o tarni i zawołał: · · aby połozyć kres tym plotkom. Prze- rękawiczkami w re'ku?„ Skaci wziął na 
zamordowanie hrabiego Kaz1m1erza Burs- - Ostatni świadek: - Jaś Chudzik! cież pisał o tern w swym notatniku: t · · d· ? B t t · · d 
kie~o . jego rzekomego ojca„. O k . ł · · k · z n, , ć · Ch o p1ema. le. „ V v o niema . ze zn-

Nad.size.dł wreszcie dzień roz.praiwy sąd.o· s arzony ooruszy się mespo OJ-: :· Rl\?.nczy nonsensowa. spraw~ .z. · mordowanego hrabiego R11rskie1Yo!., A 
wej. Na ławie o.brończej zac;i.aidł a·dwoka!t nie„. Serce zabito mu trwożnie. 1 W. W1emy co znaczą te m1cJaty. zamordował go właśnie Chudzik!i. Nie-
Gł·o~iew.ski . . d-" A d . L Przez otwarte drtwi od pokoju Pierwszy inicjał ma oznaczać oskarżo- t.:hai oanów nie worowadza w hł?rl je-

p,,erwszy zezna1e świia """ ni rz.e.i en, ' · dkó dł 1 "do· .., Jaś I - d · łó Ś · dk t · · · 
z.a11zś,clzający mająibk!i-em hrabiego, który opo swi.a w wpa na sa ę s„ Wci nego, . r:ug1 g .wnego :via '. ~ ~ eJ go skromny 1 potuJ.nv wvs:rl~-i!_. Tacy 
wiaicLa, że do hraib;e!lo priZ)"chodził pewien rzucił się ku ławie oskarżonych z krzy- spraw.ie. ale, niestety, iuz m.ezyJącego zbrodniarze są najokrutniejsi.!... Tacv 
pain, podający się z.a jeg-0 synia. kiem: · . . - W1órczyńską. Ona to bowiem bun- zbrodniarze ootn1fiq otumanić nawet 

w vew:nei <:hwiH d.o ~rokU!'ait.o.ra ?oo: - Tato!„ Czeg;o om chcą od cie- · towala Chudtika i wmawiała weń, że własnych svnów,jak to ma miejsce w 
cho·~i Woźny j WTęcza ~aTtkę TJIJJ&!ęp11JS,Ce! bie?., jest Synem hrabiOWSkim. tym Wy1padkU„. ' I 

ł!reśc:: „Nie diręcziciz niiewti111inego oziO'Wieikal Policjanci powstrzymali go-. Kobiety na stare lata mają różne Ale . was, panowi·e sedziowie. nikt · w 
Cz.eg.o chcecie -0°d Chudiz!'ka?„. To ja z.aim()I' - Stań tutaj, chłopczyku„. - rzekł błąd nie wprowadzi.„ Chutlzłk ' "amor· 
dawałem .hro~ie.g? Bur$k1egol Serwu.si_. doń uprzejmie przewod'tlictący - Ko- fantazje„. dowal i Chudtik musi nonie~.~ kai·e 

Okaaiuie s.1ę, ze kartkę tę podrizudł tie- h "' tatus· ? W h 1 d · · D · · ' · · 
wien gairbu~ek, który wyszedł z sali. c asz swe"' o ia. „ racamy więc do tej c wi i, g Y śm1e.rc1!.. o!11~ga s1e ~ego całfl. ~n1ma 

Przewodio.i·cz<l!ćY prizcrywa ro.z.iprawę. - Bardzo! - zawołał malec. Chudzik wraz z hrabią Burskim wyszli n11bhcz.na w 1m1ę sPrawiedllwośc1 1 bez-
WiSZczęta po.g.oń :nriie cLała żadnego rezul· Os'karżony spuścił głowę i ręką z parku, by rozprawić się rzekomo ze pieczeństwa!. -

taitu. łk . . przesłonił oczy. Wśród publiczności świadkami i ustalić raz na zawsu. czy 
Tym.czasem garbUiSek zmienił ca ·o:w1c1e Ch d 'k . t h b' . . • • ' 

swc>j wyitla.d i przybył n.a.sitępne~·O dma do rozległy sie ciche siąkania. U' Zł JeS synem ra 1ego, czy me„. (Dalszy cia.g •ut.ro) •. ' 
sądu .>aJko e~an:'ki. młodllliia.n. . . Jaś odpowiadał na wszystkie pyta- Oc;zywiście · zamiast do świadka Chu-

St·01jai<: prz;y śc11M11e, przysłuch uwał się ze- nia przewodniclącego jasno i rzeczo- .dzik iaprowadzit hrabie~o do lasu, -
1 zn,allliioim ~o.mksair~a Bełzy, kitóry oipo- d . b ł j ' pr otowana s·e.~iera 

wiad.a·ł jaik z.naJezi.on tnz.eoią waliizkę w WO. . i g Zie y a UZ zyg . I I 
pa.r:&.u. _..:._ A ~·mógłbyś ·t>rzYsi.ac". te -twój · i wali~ki... Tam dokonał ohydnego mor-

.. 
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1ew·1a·żskl1L.eERMAN H. szU°MAcHER l'A1. KDPGiO~skilMikołif Bórnstein 
Chor. weneryczne, skórnt I l po-r~„lł 

i moczopłciowe ·SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZ p O W R 6 ( I Ł I - ,_.„ • choroby kobiece i akuszerja 
POWRÓCIŁ INYCH, SKÓRNYCH I MOCZOPLCIO- Ch b 6 I CHOROlłY WEWNĘTRZNE ..,.. _ _,_..,r.d!r'ił 

ndrzeta 5, telef. 159„40 WYCH. oro Y sk rne j Gd , k 37 fil!P-- ·-u.-
1>rzYi1J1uie od 8-11 rano I od 5-9 w .Cegielniana 15, TELEF. 14907. I weneryczne ans a RZGOWSKA 5 (wejScie Sieradzka 1) 

w nle~~iele_ ~ śwłeta od 9-1._.__ PrzylmuJe od 8 - 11 rano I od 4-8 PIOTRKOWSKI\ 56 •Tel. 232·55, przyjmu!e 7~ wieczór. Tel. 191-08. Przyjęcia 10-12 i lo-19 

OR. MED. ~·· w nledz. I śwleta od 9 - 11 tel. 148•62 ; . -··--- DROBNE Ol?lószenia w „ReoubllccN 

M TAUBENHAUS 
od I I pół - 4, 6-9 wlecz, w nie- ~ą najlepszym i najtańszym środkiem 

Dr. MED. dziele I święta od IO-I POSZUKUJE SIĘ kilku pierw• zetkniecia zainteresowanyi:h stron. 

• I Pl lilazer C_eny lecznicowe. szomr:z:ednoychnsatmeOdzrlelon;cwh Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub lokatora, 2) znaletć mieszkanie lub 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA ;>oiedyl\czy pokó!. 3l sprzedać nieru· 

Zaierska 11, I Dr. Med. HENRYK I kanalizacyjno • wodociągowych. ~homość lub rze;::z. 4> kupić cośkol· 

. ,., tel. 246·09. CZHaORCOhBOY dSKnóiRaNE614W,ENtnEl.RY18C5Z-~Eg z ·1 om ko ws k ·1 Ofe.rty do R~blr·k-1 sub „M. 2_~~~ ~s;u~~~zyd:i.!~~~ikdaos~-ć are)~~:t p~~ 
___ P_rzyJm. od 4~_ w_._~ 

11 
'ł _ da drobne Ol!los1.eni~~e~~ 

DR. MED. pr:z:yjmuJe od 12-2 I od 7-8.30 wlecz. specjalista chorób wenerycznych KL I DON. KTOGR ER 
Kr Y ni s k ł w niedziele l świeta od 10-12 wpoi . I skórnych. 

- 6-go Sierpnia 2 
I DUŻY, ładnie umeblowany pokój z ca- przyjmuje od 2-4 I od 8-9 wlecz. 

CHOR. SI<óRNE I WENERYCZNE lodziennem utr:z:ymanlem odnaime od llw niedziele 1 świeta od 10-1 po poi. soec. chor. wenerycznych, skórnych 
(kobiety i dzieci) patdziernika dwu młodym panom. - I I włosów (poradv seksualne) 

d · ć d 9 11 · d 3--4 I . . . IKAPA na dwa lóika recznei roboty fi-,A d j 2 t I 132·28 go z. przYJe o - I o po po . Wszclilue wygody. Wikt wyborowy. !et gipiur oraz stora filet antique, oka- n rze a ' e • 
SienkiOWICZ8 Sff Cena b. niska. Z~wadzka 15, m. 19. :z:yJnie do sprzedania. Sanocka, 24.'Pr:z:yJmule od 9-11 rano 1 od 6-8 w. 

telef. 146-10 „„,,,.. 60. W 11ied2:~le 1 śwleta od 10-12. 

ZDJĘCIA DO MATRYl<UL I pas:z:por· 
tów 6 szt 1 zloty, przyjmuje sie rów 
nleż do wywoływania, kopiowania, re 
tuswwania i powiększania wszelkie 
zdiecia amatorskie fotograficzny Za
klad L Laks, ul. Żeromskiego 84. do· 
jazd tramwajami Nr. Nr. 5. 6, 8. ·9. 

ODDAM 11-to dniową niechrzczoną 
dziewc:z:ynke na własność Przejazd 23 
Schronisko kobiet. 

_.......,_ ...... 



Turniej tenisowy o mistrzostwo Łodz11i:d~!~~:~!o~~~e~~~~~t~. 
W dniu wczorajszym zakończona zostały gry z wyrównanlBm · sk•(r~~bc~~:!~ z~~~~ :~:id~~~~::~: 

st W dniu wczorajszym roze~ran~ zo- Gra podwójna pań i panów: Kinder- 6:5. Pakhlowa Kopel-Osser·owa, Al- desłat w dniu wczo.raiszym P?d adrese~ 
w aszły na.n kor~ach helenows~1ch .fm~ły ~anówna. John-Stoszkowska. Kerme- vensleben 4:6. 6:1, 6:3· Brauerowie - PZPN·u odpowiedz. akc~ptU!~C~ propo 

ystki..h gier .z. wyrównaniem Jub1le- me 6:3, 4:6, 6:4. Pozowska, Grohman- Milkerowa. Rusecki 6:3. 6:2. Brauero- zycJę ~oze2ranla meczu ptłkarukie2o mię 
Ls;owego .turmeJu Łódzkiego Klubu Kermenicowa, Iszkowski 6:2. 6:5. Pajch· wie-Paichlowa Kopel 7:5 6:3 dzypanstwowego, Polska - Czecltosło-

a :vn ~enmsow~go. , Iowa. Kopel-Biedermanówna Staftlen- Strona organizacyjna turnieju, spo- wacja dnia l5 pazdziernika w Warsza-
Alv W {1bale Pa6~4ow Stadtlender pokonał der 1 :6. 6:4 ser. Osserowa. Alvensleben I czvwająca w rękach pp. Karola Steiner- wlew. I k t tki 

e~s ~ na. · • 7:5. -Kindermanówna. John 6:2, 6:1. Braue-1 ta i inż. Grohmana stała ziniacznle wy- zw ąz u z em wszys e mecze 
Fmat . pan wygra;a walcowerem I rowie-Pozowska, Grohman 6:4, 3:6, żej niż jego strona sportowa. l11owe wyznaczone na 8·RO ~ 1•5·go paź 

wars~a\y1an.ka Pozowska z powodu nie- dzlernlka odbędą słe o tyd:u~n wc~eś-
staw1ema się do gry drugiej finalistki M fiiiWWWW.WWWAA# QMW ;;;;a :ww nleł w dniach 1-go i 8-go ua7-dziermka. 
Polnanianki Gajdy. Rewanżowe spotkanie natomiast od-

.'?" grze podwójnej panów pierwsze flNAł.y o MISTRZIJ"TWD PDbSKI będzie s1ę na początku kwietnia w Pra-
m1eJsce przypadło parze Mynchmeyer, 11nU l'I ~ dze. 
o. John Po zwycięstwie nad parą Al-

ven~e~~~ ~~~~~j~ef;~glpanów mał- w koszykówce ~eńs.kiej i mTęski~j o~będą się Dziś grnją Turyści 
że~stwo Brauer pokonało w finale parę W niedzielę w orun1u na boisku przy ul. Wodnej 
PaJchlowa, Kopel 7:5, 6:3. . . . . . , . . . ze Sternem 

Wy!1iki szczegółowe ikonkurenc'i z W sobotę 1 niedzielę w dniach 23 I I Z. S. poznansk1, który obecme me bę- . . . . . . 
wyrównaniem przedstawiają si na~t _ 24 września r. w Toruniu odbędą się dzie mógł swego tytułu bronić. bo- W dnn! dz1s1e1.szyrn odbędzie się ? 
pująco: ę ę 1 finatowe spotkania w koszykówkę mę-. wiem wskutek niestawienia się w Ło- godz. 15-ei, na bo1s~u przy u!. WodneJ, 

Gra pójedyńcza panó · : o h _ ską i żeńska o mistrzostwo PGlski. dzi do zawodów półfinatowych z WKS! towar~ysk~ mec~ p1łkar.sk1 między zes-
Richter 6:5, 2:6, 2:1 ser. Mynch~er;;~~- W każdej konkurencji wezmą udziat i Gryfem - poni6sł porażki valcove- I połaNmi Umon Tt our!Ung~ 1 STzter~u· d 
Strauch 6:3, 5:6, 6:2. Peipp-Reznik 6:5 po 3 drużyny. I tak w koszykówce rem. Wobec powyższego WKS za- I . a ~ecz~ Ym. mon ounng Prze 
5:6, 6:5. Golda-Segesser 5:6, 6:2, 6:3'.lmęskiei spotka się WKS z Łodzi. Po- kwalifikował się do finału i ma duże io~gn~wkami o_mihar.ŁOZPN-u wypró
Alvensleben-Rychter 6:1. 6:4. Brauer I lonja stoteczna oraz YMCA krakow-, szanse uzyskania mistrzostwa, gdyż buJe kilku ~owvch obi.ecujących .in~czy. 
- Borckenstein 6:3, G:2. Dziurżyński-j ska. znajduje się w dobrej kondycji flzycz- Ceny biletów wy3ątkowo mskie. 
Przyborowski 6:3. 6:0. Neuman-Saks W żeńskiej koszykówce zmierzy się nej i w pełni treningu. J d lt1' (B ł ł ) G • 
6:2, 6:~· Wegner-s. Reznik 4:6, 6:0. 7:5, IKP z Łodzi, Polonja stołeczna oraz I Łodz ianie wystąpią w sldadzie: Ow- e no~... a u y •• waaz-
Stadtlender:-~apel 6:2. 6:4. Mynchme- Cracovia. czarek. Przygórski. Rybarczyk, Zale-1 da (Ozorków) 5•1 (4n0) 
6yer-Wołvnsk1 6:2, 6:2. Golda-Peip·p Kalendarzyk zostal ułożony w na- siewicz I Pile, rez. Rosolak i Kubasa~- I . . • . • 

:O, 3:6, 6:4. Alvensleben-Smolewski stępuiacy soos6b: wicz. 1 Dnia 16 b~. odb.ył iaę. w Ozo~,~wie b: c~-e-
6·1 6·1 Brauer Sk t · k' 6.., 6 3 N- I ·. ) K l ó k 1. , • , ! kawy mC?ocz p1ł•kar~k! pom1ęd.zy wyze1 w-ym:-ent.a-

. . . . . . , - -o me I :,-,, : . eu- a oszy { w a mesn~: V/ koszykowce ze11skieJ tytutu mi- nym: drużynami. Me-::z priowad~o.ny był w sizyb-

ma11-Dzmrz~nskl 6:3. 3:6. 1:6. Grnh- sobota: WKS - PolonJa; nied7.iela I strza Polski broni zespól łódzki IKP .. ki.em tem1lie. Łc,d11:i,:111ie z mi«i}sca at.llkuio. i 
~n-~use:k1 6:2. 6:2. . We~ner-Cie-, rano: YMCA - Polnnja, niedziela po , htó;y niewąlpliw·c zatrzyma zaszi:iy - wkrótce uzy6•kui,I\ 4 bramki i;trzclc'!le przez trod 

ś!Jk 6.0. 6.0. Stadtlender-L1brach 6:4, południu WKS - YMCA: t11v tc11 tytuł i pJ te~·1rocznvch r: z- kowe.go n.a.pa.s.tntka. . .. 
6:3, Golda-Mynchmever 6·1 6·2 Al- b) K "' I ó 1, + • 1• • k h Ł d . I . b . · .d . I Po :z.młame p61, !!,015.pooa.rze mmerua1ą t1kład 
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5
. 6d:2. Neu- . sobota: !KP - Pni on ja, niedziela się w doskonałej formie. IKP wystąpi ko1w,a. Len i to ~ak1 poma,ga, gdyż ~oddainie 

mann- ro ma.n : · :„. ta tlender- '!rano: Polonfo - Cracovia, niedziela w sktadzie: Nowakowska, Gruszcz}·ń· g!'lrują z mónuty na mi.rwtę lepiej. 

~e~n.er 6:1. 6:1. Alvensleben-Golda po poludniu: !KP - Cracovia. s!rn, FiHIJiakówna: Holcgreberówna • 9 .os.p0ida.rzom po l:·cznych a·ta<ka.oh .ud.a,j>e eię 
6.3, 6.1. Stadtlender-Neumann 6:3, 6:0., W k b · 1 t f 1 t 0 I R „ , N k · Ml I I ' zdc1oyć ho.no!'owy pu'll:kt, lecz łodzbime w dal-

. Starltlender-Alvensleben1 6'4. ,1:5,, , . . . ro u u icg Yn; ty u. m s rza 1 o. I, u~sowna, rez. awroc a: ce ska. uym ci~.gu at!!kują i na ś m'.!llut prz~ kot\~tm 
n Gra rioiedy1k:r.a · pań: :Paichlowa- t·Skl ,'I.V koszykó 1.1ce me k1'e'i uzyskał A. I 1 ' • d!bOYWAJ~ 5-tą bramkę. Stdzla P· Hm;.z na.o.itól 

I{trrneniczowa 6:~ ( (i:S. Os$ęl,'OW,1li''• ' l r ~ c·1 Stft• . ow „ t ł ry. 
S?cdenkiewiczówna6:1.6:9.Pozowsk~ 1 u il"· ułGr fi)fil:;Q U U U "' ':. Wy czg konarskl 
- Stos7,kowska 6:4, 6:4. Kmdermanów- • ~ ,!f l ! 

"na-Millerowa 6:4, 6:5. Pozo.wska- drużynowego mistrza Polski w ba rwach ł L TK. o nagrod-: magistratu m. Łodzi 
Osserowa 6:1. 6:4. Ga,ida-Pa1chlowa ' "'• · · . . . . 
6:1. 4:6, 6:2. Pozowska-Kinderma- Lódz, 21 wrześn!a. zostanie n«.d al w Lodzi. W nuedz1e_lę, d:n1a 24 b~ .. o godz. 8·e1 
nówna 6:2, 4:6, 6:2. Polowska-Osse- Jak wiadomo na początek pnździer· 1 Jak się jednak dowiadujemy sytuacja ~·ano na szosie wairszaw~k·ICJ ze starte~ 
rowa 6:1, 6:4. Gajda-PaJchlowa 6:1. nika wyznaczył Polski Związek Lawn ta ulegla znacznej poprawie, gdyż barw ; .met~ w Krzyw!u z,a Zg-.1,erzem odbędzie 
4:6, 6:2. Pozowska-Kindermanówna Tennisowy finałowy m~cz ó drużynowe ŁKLT brnnić będą bracia Jerzy i Mak$ i się „osmy dorocz~y bes: kolarsk1!", o 
6:2, 4:6, 6:.2. Pozowska-Gajda w. o. I miistrzostwo Polski p~między obrońcą 1

1 

Stolarow, pnebywający czas11wo w Wat na~1·odę p~zechodmą Mag-tstratu m. Ło· 
Or;a podwójna panów: Alvenslcben tytułu ŁLTK a warszaws.ką Legją, kt.ó· szawie. dz1, org~n~zowany przez Towarzystwo 

Segesser-Saks. Zyndeband 6:4. 4:1 ser.' ra zakwalifikowała s.ię dCI finału dzięki Bracia Stolarow otrzymali ju:t zezwo• Zwole11111kow Sportu. 
Iiein. Hermans-Cieślik, Smolewski 6:4. ·zwycięstwu nad poznań~im AZS-em. leni1e władz warszawskich na ucb:iał w Znwiadaml.a się jedttocześniie Towa-
3:6. 6:4. Stauch. Golda-Skotnicki. Ru- Lódzki KL'f dzieriy tytuł mistrza nie tym meczu. rzy.stwa, i Kluby Sportowe na terende 
secki, 6:1, 5:6. 8:6. Neumann. Grohman przerwanie od siedmiu lat, a więc od Ta.k więc zawody Le~ja - ŁKLT za- m. Łodzi!, które n4e otrzymaty zawiaido-
- Brauer, Wei;rner 6:3. 6:5. Alvensle- czasu ustalenia tej k0onkurencf1. powiadają się jako najwięksla a.trakcja mień o powyższym biegu, by zgłaszały 
ben Segesser-łiein, Iiermans 3:6. 6:4, W roku bieżącym sytuacja łodzian tegorocznego ·sezonu ten11Lsowego w to- swych zawodini:ków (na piśmie) .Go0 diniia 
6:1. Strauch. Golda-Stadtelnder. Peipp zdawała się wyglądać fatalnie i nic nie dzd. 22. 9. br. d10 godz. 22-ef. Łódt. 'll'L Wól-
6:1, 5:6. 6:1. Mynchmeyer. Q. John- przemawiało tatem, ie piękny puhar po- czat'lska 98. _ 
Wofyński, feinberg 6:0. 6:2. Alvensle· =· •:-, Po tym termunie zgłoszetllia prz.yjmo-
ben, Seg-esser-Neumann, Orohman 6:5j DOKTóR ••••••••••l'IDra•••••••lłl•GlllDll••&•••lill••• wane tllie będą. 
6

:
4
. Mvn~hmever. o. John-strauch. W. flagUDD\VSkl. 1• PŁOMYK ·1 PŁOHYCZEK Golda 6:2, 6:5. Myinchmever. O. John-

Alvensleben.Seg-esser 6:2. 6:3. 
„""RM A 

W dniiu dzisiejszym ro.?Jpoc:zyna się 
w Pradze międzypaństwowy mecz teni• 
sowy Polsika - Czechosłowacja. 

· Zostaną rozegrrune gry pojedy.ńcze pa 
nów, w których z.e srtirony Polski wystą· 
?i~: Tfo.czyńslk.i i Hebda, z,a§ ze strony 
Cze,choslowacji: Menzel 1 Siiba. Mec2 zo 
stanie zakończony w ni,edzłelę. 

Plotrkows1ca 70, tel, 181·83, 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

ł MOCZOPLCIOWf. 
Oablnet Roent1e120 • ł•cznł~J. 

Przyjmuje od 8.3(}-10 r„ I do 2 I pół 
i ·od 6 do 8 I pól wlecz. W nledtlel, 

I śwleta ad 10-t 

POTRZEBNE w:prawne uwal.':zki do 
s,zy,ia kosżul męskich. Piotrkowska 85, 
„W1l · Art''. 

oraz wszelkie inne dzienniki I c:a:aaoplstna 

można PllHllllllQfOWai 
za. pośrednictwem biura dz!ennlk6w 

,,Pron1iefi'' 
Łódt, PIOTRKOWSKĄ Nt 81, 

telefon 112·98 

••••••••••••••••••••••u•••••*•m••••• 

Mecze o mistrzostwo 
w obecności delegata ŁOZPN 

W Pabjanicach odbędzie się w nie
dziele b. waz:iy mecz <> mistrzostwo kia 
sy B. „derby" lokalne. któremi bedzle 
spotkanie PTC - Sokół (Pa·bj.). 

Poniewaz C'lęść publiczności zacho
wuje się w Pabianicach na meczach nie
odpowiednio, Wvdziat· Gier i Dyscypli
ny wysyła na te zawody specjalnych 
delesratów. 

DZI$ I DNI NASTĘPNYCH! Wspanlalel komedii muiycznet 
~ ,, . 

'' W roli tytułowej llUG. BODO, w pozostałych rolach I•• 8811łte , 
Na pierwszy seans ceny miejsc 54 gr, N. Cwt~llfitk8 I IC. TOBI · 
i 85 ir .. następne III 85, II 1.10, I 1.30. 

Na I seans ceny miejsc 54 gr. i 85 gr., 
następne III 54, II 85 i I 1.09, 

Nadprogram trg«f.nłk dźwiękowy. Passe-partout, pr6oz UNedówych niewatne. 

, DZIS PREMJERA! 

I. NI!~~!~!. k~~W.~!~!~h ~!!."'I Jt d.a!oQa~a~w!J~~ kQn!w 
W roll glówn. BUSTER KEATON wyścigowych. W rol. iłówn.: CLARK GABLE i MADGE EVAl'łS 

Poczatek suns6w o t<xtt. 12•.el - Na pierwszy, Bt:DU JQleJaoa od 54 tr. 



EI!lft~ 22 lX 

Po podp· · iu umowy polsko-g ans 1e Przed m krofonem 

• 
Na zdjęciu - członkowie delegaci polskiej z pp: radcą Romanem z Minister
stwa Spraw Zagranicznych oraz delegacji gdańskiej z radca stanu p. Buettne

rem, na ci:ele. 

Para młodych i urodziwych artystów ameryk.ańskich Lili Heyn i Erwm Stuart 
w jednym z ostatnioh filmów. 

SZKOCKI TANIEC NARODOWY· 

Podczas wielkieiw dnia sportowego w 
Abderdeenstllire w Szkocji obok licz
nych pckazów sp<irtowycb, dzieci sz.koc 
kie zaprodukowały sie w nastrojowym I 

In ~U>.v tańCU llar<JdOWYm• 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

OJll.8DlJZ p61 o „ 

Do najdziwniejszych i bardzo malowniczych miejscowości Szwecji 
łwlice Sztokholmu. W okot~cy te roz hme sa włeksze ł mniejsze 

które w liczbie kilku tysięcy otaczają wschodnią część kraju. 

r 
WSPANIAL Y SKOK. 

należą o- I Am~:~~~nin ···~=~;~. ~::.~:~~z:a olłmpiJ-
wysepkł, i ski w Los An~eles, f)O(k:zas Jednego z 

niez.wyklych skoków· 
~ . 

rzuaić. dząc dbOik ciebie otrzymałam od! niego 

Czerwone róie. 
:E>latego właśnie w ostatruich czasach kwiaty, to wszystko stało się dla mnde 

była bairdw zdenerwowana. Ryszard jasne. 
i11!ewą't!)iliwie czegoś się już domyiślal. - Czy to wszyistko? - 5pyitał Ryr 
N1e pyitał jednak o nk Był przecież szą.rd, S1p0igilądając jej baldiarwczo w oczy. 

Ktoś zadzwonił. 
Ja,dwi•ga wy1dała ze siebie głośny 

okrzyk. W ostatnich czasach była bar· 
dzo nerwowa. Zdairzaiło s~ę często, że 
bez żadnego powodlu wYbuchała pła
czem. 

Ryszard podni6'sł siię z krzesła, by 
otworzyć drzwi. 

- Zostań - poWiiediziała doń. - Le
piej ja otworzę! 

- Dlaczego? - z.dziwił s'Lę. - Prze
cież ty się ź'1e czujesz. Niie chcę, byś się 
podlnosila z ka'll,aipy; 

Jaidwiga nawet nLe zdążyła mu od'· 
powiied·zieć 

Po chwNi wróciJ jPJIŻ do pdkoj1u. 
Trzymał w ręk1U pę.k czerwooyich róż. 

Jadwiga nde potrafiła zachować zliirrr 
nej knvi. Podskoczyła na kainapie i za
wołała: 

- Od kogo te róże? 
- Od kogo?~dpow1iedziat jej spo-

kojin1e małfonek. -- Tego jeszcze nde 
wiem. W kaiżdym razie n1i1e ulega wąt
pHwości. że są one 1pirzezmacz.oine dla 

ciebie.. Czerwone róże... tt:rn, ciekawe, 
kto ci .ie przysłał. 

- Skąd wiesz, że dll·a m111ie? - obu
rzyła Si;·ę Jadw.i1ga. 

- Chy1ba mnrie nikt kwiatów nie 

przysłał. Do tej pory jakoś n1iie słysz.a- j prawdzhrym dżentelmenem. - WszystJko - odpowied~iała sta
łem jeszcze o wypadkach. by kJ.i'jenci 1 I teraz, g.dy Wiiktor przystał jej cze.r- nowczo. - Przysięgam ci, że n~c bliż· 
prz~syłali róże in~yinier?~i.. Zresztą .z~ j wone r?że foie ~le~ało przecież. wą~pli· szego mnie z tym człowiekiem nie łą· 
chw1Ję wszystko się wyJasm. Przec1ez wości, ze to włas.me on), gdy siedziała czyło! 
twój wielbidel załączyil ja:kiś liścik. Mu- obok Ryszarda, rozumLała. że z ai'ktorem Ryszard miilczał parę chwil. -
siillny go otworzyć... iączyło ją tyfllJrn iprzelotine uc:ZiUcie, że - Co zmbić z listem? - spytał 

- Nie otwieraj, nie chcę! - krzyk- n1i'kt jej nie ipotrafi zastąpi1ć cziułego i wręszqie. 
nęła Jadwiga. serdecznego małżonka. - Zniszcz go! - zawołała. - Nie 

Ryszand spoglądał na nią ze zdU11Tide- Tymczasem Ryszard począł s.ię jil.llŻ chcę go nawet czytać! 
niem. Trzymał w ręku Hiśclik. wahając nieqierpliwić. Ryszard spełnił jej ża.idanie. 
si1ę, czy ma spełnić życzeni·e :hony. - A więc co mam zirobi·ć z tym fam· Tego dlnia jeszcze Jadwi1ga napisała 

A tymczasem mózg Ja1dwigi praco· tern? --'- powtórzył jeszcze raz.-Otwo- do młodego aktora. 
wał bardzo intensywnde. Analizowała rzyć list, czy nde otworzyć?... ZakomUJtiikowala mu, że ndema za
swe iUICZUJcia, dochodząc do wnJosku, że - Nie Gitw'ieraj - odpow~edlziała mu miaru z ndm wiięcej się spotyil{ać i doma· 
właśqiwie kocha tylko RY1Szarda i prócz wreszcie cicho. - Proszę cię bardzo o gała się kategorycznie, by jej nie przy-
aiego nDkt ją na świede nie obchodzi. 10 ... Wytłumaczę ci teraz wszystko. Nie syłał kwiatów. 

Wliktora poznała przed czterema ty- mam zamiaru przed tobą nic uktrywać... Młody aktor musiał być bairdzo zdtu· 
godruiaimi. Młody ten aktor początkowo Przez bardzo krótki okres podobał mi miony, gdy list ten doszedł do jego rąk. 
bardzo jej się podobał. siię trochę pewien mężczyzna. Dlatego Przeoież on żadnych kwiatów ruie wy-

Ody porównywała go z Ryszardem, właśniie byłam talka zdenerwowana. Od- syłał. "' 
d'och0td'ziła do w.ni1oskiu, że jest zinacznie czuwałam ciągile niepokój wewnętrzny, Ryszard jUri od dwuch tY',godtnd do
od r11iego przyistojniejszy. nie mogłam sobie poprostu znaleźć miej· skonale roz.umiał, że jego żona coś prze· 

Zresztą Ryszard j'tl!ż od sześciu lat ~ca. W1iesz przecież, że n1ie należę do żywa. Ta prostoHnijna, szczera, głębo
był jej mężem. Szara, jednostaj·na co· 1rzęd1u tych kobiet, które umLeją osziulki- ko kochająca go kobieta nie umiała ni
dzie111ność stępiła jej uiczude. A młody wać mężów. Ale teraz jest mi .Yt:IŻ zinów gdy ukrywać swych uczuć. 
aktor tyle opowiadał o swem ba1rwnem dobrze. Zrozumiałam, że kocham tylko Dlatego właśnie sam posłał jej kwia· 
życi111, o emocjach teatralnych. Chwila- ciebie, że ten mężczyzna, który na krót- ty. Chcii,ał w ten sposób wyjaśnić sy· 
mi JadwLdze zdawalo się już, że nie po· ki okres trochę mi zawróciJ głowę, wł tuację. 
trafi dłużej żyć z Ryszardem Pod jed· gruncie rzeczy wcale mnie nie obchodzii. I ten sposób oikazał się najlepszy ..• 
nym d:achem, że będz.ie musiała go po- To dziwne. że właśnie teraz, gdy sie·, Tłum. D. 

ODDZIAŁY: KRAKÓW: ul. Pijarska 4. Telefony: 165.00 171-50. (Oddział d1a całej Małopolski). Ekspozytury krakowiskiego oddziału: TARNÓW, pl. Kości:1szki L 3; NOWY f ĄCZ, 
ul. Lwowska L. 24; RZESZÓW, ul. Zamkowa L. 4; KATOWICE, Administracja ul Piastowa 9. tel. 7-17. Redakcja. Pl. Wolności 5, tel. 24-12; SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 28; 
BĘDZIN. ul.. M~łachowskiego i; DĄBROWA GÓRNICZA. ul. 3-go Maia Nr 4: ZAKOPANE, .Krupowski, dom P. W. Krzeptow~kiego; GDYNIA, ul. 10-go Lutego, tel J i-69; CZĘSTO· 
CHOW A, Al. Panny Marii Nr. 21, tel. 4-48; KALISZ. ul. Zl:>ta Nr. 14; LUBLIN, ul. Koił iitaJa 5, tel. 3-48 Wddztał dla woiewództw: lubelskiego, wołyńskiego. POlesklego i ziemi 
radomskiej). Eks]J{)zytury lubelskiego oddziału: Rad om. ul. Żeromskiego 30. R 6 w n e, ul 3-go Maia 285 i Brześć n. B .• ul. 3-&0 Maja 50; KIELCE. ul. Sienkiewicza Nr . 39. 
tel. 171; SKARŻYSKO, ul. Iłżecka Nr. 16, tel. 40; PIOTRKÓW. TRYBUNALSKI, ul. Garncarska 3; WŁOCŁAWEK, Kościuszki Nr 5; TOMASZOW MAZOWIECKI. ul. Polna Nr. 11. 

tel . 168; WILNO, ulica Jagiellońska Nr. 8, tel. 15-54; KRYNICA, ulica Kraszewskiego, dom Schwartza. 

Prenumerata •. z kosztami orzesvłki oocztowei zł. 3 n. 50 miesiecznie Ogłoszenia: W teU~ie 50 gr. za .wiersz ~iiimetrowy (na stronie 4 szpalt)): 
nekroło:1 40 gP. za wiersz m1ltm. Drobne: za słowo 15 1rrosz7. 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe 10 icroszv. naimnieisze zl. J.20. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~----~~~----~---::---:--::-~-
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